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Za 1 wiersz wć*tH»«*ro y y : wzwy 
kłyeh ogłoszeniach 1JJ& W , w na-' 
desłanem 450 M., w nekroio-. 
gji 450 M., w kronice, re- 
irertoo- dz'ał go9pod«?o" 75» 
M., po kronice 500 M., pod na- 
gtóu-kietn na pierwsze! stronie; 

00 M. Paski na kełumnacl. 
tekstow i 8®) M. Za jedno' 
słowo w drobny*, ogłoszeniach; 
S0 dła p«szukająeych pracy 
30 M. Cate strona w zwykłych 
ogłoszeniach 360.000 M. Zagra­

niczne o 50 procent drożej.
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Pilna jest naprawa skarbu, konie-
zna jest naprawa administracji, nie- 

Zbędna jest reforma dotychczasowego 
stosunku strouniciw do całości potrzeb 
oaństwowych.

Ponad wszystkie te jednak zagadnie 
iia — wybija się jako główne zaga- 
inienie przyszłości Polski pytanie — 
ozem Pol-ka ma być, iaki jest jej cel! 
niepodległość i potęga narodu polskie­
go — czy też regulowanie tylko pra­
lnych stosunków i społecznych intc- 
■3Sów i pożądań mieszkającej na jei 
terytorium ludności.

Dla socjalistów, stawiających! spra- 
y społeczne ponad narodowemi — 

iema oczywiście nic zdrożnego w kl­
eniu się z mnieiszościami narodowe- 

ni w inną tryumfu demokracji. Podo- 
nie też odczuwa te rzeczy Wyzwole- 

uc.
Nie iest to już jednak tak prosta 

.prawę dla piastowców. Reprezeutu- 
ą ani łanow y egoizm chłopski. Ale 
>r< I diłupzki iest już dziś właścicie- 
c.n wigkszości ziemi polskiej. Budzi 
tę w arem poczucie, że on jest gosro- 
arztm Polski, a wraz z tem i poczu- 
ie — oduowiedzialności za los Ojczy-
11 ¥•

f c  t o inictwa Jedności Naroaowej 
.'■•skały przy wyborach więcej chiOp 
k h głosów polskich, aniżeli stronni- 
.,wa ludowe.
$wiadrzv, łe po czterech latach nie­

odległego bytu Polski w psycho’og' 
msy włościańskiej świadomość naro- 

'.>wa wzięła już górę nad poczuciem 
■dappwej odrębności.

Z tem muszg. się Piastowscy liczyć, 
•aktem jest. że w ostatnich czasach, 
waz częściej z różnych części kra u 

izie do posłów stronnictwa ludowego 
■tanów cze żądanie ich wyborców wy­
tworzenia wspóinie z obozem Jedności 
'■arodowej polskiej większości.

Wt rno to nie można się łuazić, bv 
ub niastowców łatwo i prędko się 

zdecydował na stałe współdziałanie 
ze stromiidw ami narodowemi.

istnieją w nim bowiem żywioły, ule­
gające wrłvwom anonimowym, kt>5- 
vęb nac/einem zadani-iu jest walka z 

.mcjnnalizmem, i uczynią one wszyst- 
o> by Jo i orozumtenia z Jednością Na 

r mową n e dopuścić! A przyjdzie im 
to tem łatwiej, że lawirując między 
> awica i lewicą klub piastowców 
rzy pomocy pierwszej przeprowadził 

p. Rataja na marszałka Sejmu, a przy 
^oparcu lewicy p. Wojciechowskiego 
na prezydenta Rzpltej. Uti wali to P- 
Witosa w przeświadczeniu o korzy- 
ffcłaihj ulubionej przezeń metody — 
chwilowych tylko taktycznych kotit- 
rromisów.

lednak wykręcając się od stałego 
n spófdziałania z piawicą, stronnictwo 
Indowe nie bęozie mogło długo wykrę­
cać się od oświadczenia się za naro­
dowym charakterem państwa polskie­
go, czy przeciw niemu, za ustalemem 
zasady, że w sprawach Rzpltej decv- 
lować ma naród polski, ozy przeciw 

niej.
Stronnictwa narodowe podjęły o za- 

ndę tę walkę w przededniu Zgroma- 
■enia Narodowego. Konstytucja nasza

musi być uzupełniona prawem obycza- 
jowern, że jedynie polska większość 
ma stanowić o losach państwa polskie 
go. A prawa obyczajowe wchodzą w 
życie i utrwalają się zawsze tylko 
przez walkę.

Na razie w Zgromadzeniu Narocb- 
wem stronnictwa Jedności Narodowej 
zostały zmajoryzowane. Walki jedrak 
o naczelną zasadę, na której potęga 
Polski oprzeć się musi, nie poniechały. 
Będzie ona główną wytyczną ich dzia­
łalności i w Sejmie i w Senacie.

Jeżeli nie uda się pozyskać większo­
ści parlamentarnej dla zasady pań- 
stwa narouowego drogą rokowań i 
programowych porozumień z grupami 
centrowemi — obór narodowy zmusi 
je do uznania tej zasady swą opozycją

Doświadczenie przeszłego Sejmu wy 
kazało, że opozycja prowadzona w 
imię idei na r o dowo- pan s t wo w ej jest 
bardziej twórczą i pozytywną od bez­

pośredniego udziału w rządzie, skleco­
nym przez kompromis osobistych i par­
tyjnych interesów.

Obóiz narodowy, mając dziejowy in- 
teies Polski na oku — potrafi walczyć 
wytrwale i konsekwentnie.

Tej walki nie wytrzymają niezdecy­
dowane grupy centrowe.

Pod naciskiem 170 posłów sejmo­
wych, 50 senatorów Jedności Narodo­
wej beda musiały-, choć opornie refor­
mę skarbu uchwalić zerwać zobowią­
zania, jakie wobec mniejszości narodo 
wych mogły poczynić i przyjąć pozy­
tywne żądania i wnioski zapewnia 'ące 
Polskę narodowi polsk;emn. Bo zmusi 
je do tego świadomość, że w przeci­
wnym razie zginą, tak, jak zginęło 
centrum p. Skulskiego.

Zwycięstwo obozu narodowego jest 
pewne — gdy tylko polityka jego jest 
polityką zasad.

Stanisław Grabski.
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KnZewieo. (PAT.) Dziś o isncUale 
12.15. Kłajpeda zoskiła z. jęra przez 
nie. eguiarne oddziały Ii ewsme, Ot ru­
ty wojenne sojuszników nie przy t> yły 
jeszcze do portu w Kłajped "e.

Essen. (PAT.) Wojska fcjśwsaif^e po­
suwają się na południe w kierunku 
Ratingen.

Warszawa. (AW.) Dziś w południe 
litewskie oddziały wkroczyły do Kłaj­

pedy. Bliższych szczegółów narazie 
brak. Ubiegłej nocy rozpoczął się no­
wy generalny atak litewski, podczas 
którego Litwini starali się oipanować 
Kłajpedę od południa oa strony Althof 
i Ste:rr olir. Południową część miasta 
z i jęto. Po obu stronach byli zabici i 
r mii. Okręty koalicyjne nie przybyły. 
Miasto puste.

Paryż. (T el wł.) 15 stycznia. Krz. 
Smogorzewski donosi: Dziś rano za­
brała się pod przewodnictwem p. fn- 
huszs Cambona Rada ambasadorów. 
Omawiano sytuację, stworzoną przez 
napad litewski. Postanowiono wysiać 
do Klaipedy okręty wojenne francu­
skie. a następnie oać p. Petisne instru- 
k ie, by na wypadek wtargnięcia band 
litewskich do mhsta, odddał francuski 
liczący tylko 200 ludzi pozostał w ko­
szarach.

lorpedowca francuskie Algerien i 
Scnegalis opuściły Breiit wczoraj je­
szcze. Jedzte do Kłajpedy krążownik 
angielski. Okręty wojenne wysadzą na 
iąd posiłki. Nad oddziałami wojsk sprzy

I mierzonych obejmie dowodztwo pul- 
k.iwnlk francuski, 

j Wczoraj wieczorem „Temps“ ogło­
sił depeszę swego ryskiego korespon­
denta, który twierdzi, że ruch rzekoma 

| prolitewsiti Simonajtisa jest właśnie 
zorganizowany przez Niemców, którzy 
za litewskim parasolem chcą w Kłajpe­
dzie naruszyć traktat wersalski. Soju­
sznicy na to pozwolić nie mogą.

Smogorzewski konkluduje: Odda- 
wna stosunki między Kownem a Berli­
nem są serdeczne, zaś ostatnie mara- 
iasłacie przyjaźni litewskiej dia Fran­
cji, owe prośby przysłania do Litwy 
misji francuskiej dla organizowania 
a»ąnji, to była czysta komedia

Z. L.
Warszawa. (Tell wł.) 15 stycznia. 
Poseł Stanisław Grabski wygłosił 

na dzisiejszein posiedzeniu Rady Na­
czelnej Z. L. N. referat w sprawach 
organizacyjnych.

Po trzeorowadzenir szerokiej dy­
skusji organizacyjnej przystąp.ono na 
wniosek pos Wiercząka do wyboru 
prezydium Rady Naczelnej i Zarządu 
Głównego. Prezesem Rady Naczelnej 
wybrany został na miejsce pos. Stan. 
Ołąbińskiego pos. Stanisław Grabski, 
na wiceprezesów wybrano sen. ks. 
Bolta, Start. Manterysa, Sztamowskie- 

go, oraz pos. Zamorskiego.

Do Zarządu Głównego wybrano 20 
członków prze walnie przedstawicieli 
organizacji społecznych.

Warszawa. (Teł wł.) 15 stycznia. 
Na dzisiejszem posiedrzetiiu klubu sej­
mowego Z. L. N. po wysłuchaniu i 
przyjęciu do wiadomości referatu pos. 
Marjana Seydy o sytuacji politycznej 
dokonana wyborów:

Prezesem klubu wybrany został p. 
Stan. Głąbiński, wiceprezesami posło­
wie łiarusewicz i Marjan Seyda. zastę­
pcami posłowie Kowalewski i Włady­
sław Kucharski.

Z DNIA
spraw  u*

Warszawa. (PAT.) 15 stycznia. 
„Kurjer Czerwony11 donosi, że pogło­
ski o tem, jakoby tekę spraw wewnę­
trznych objąć miał wojewoda Gałecki, 
są nieprawdziwe. Tekę tę zatrzyma 
według jednych pogłosek gen. Sikor­
ski, według innych pogłosek obejmie 
ją p. Skulski.

W M ę  p s iR d z s n lc  Se jn w

Warszawa. (PAT.) .futro o g. 16 od­
będzie się plenarne posiedzenie Seimu. 
W godzinach porańmy ch odbędą się. 
posiedzenia komisji prawniczej, kon­
stytucyjnej i odbudowy krajni O godz. 
12 w południe zwołuje p marszałek 
Sejmu Rataj posiedzenie Konwentu se­
niorów".

biuro sejmowe otrzymało protest 
przeciw11 wyborom z okręgu białostoc­
kiego

Łsufina s r z w le f ta  p raess

Warszaw'a. (Tek wł.) 15 stycznia. 
Jak się dowiadujemy, minister Ma­
kowski ma z powodu procesu Niewia­
domskiego w>elkie nieprzyjemności ze 
sferami lewicowemi. Czynią mu one 
zarzut, że wystąpił z oświadczen.em, 
że sprawa Niewi&doniskiego pójdzie 
pod sąd doraźny.

Sfery rządowe bowiem, napastowa­
ne przeiz lewicę, żądały, by proces 
Niewiadomskiego toczył się przynaj­
mniej przy końcu 1923 r. Lewica sądzi­
ła, że będzie miała przez ten czas wa­
żny atut w ręku przeciw" prawicy.

Adwokat Paschalski został inspiro­
wany obecnie w kierunku .zgłoszenia 
apelacji. O ile wpłynie apelacja, to 
sprawa Niewiadomskiego będzie w 
myśl życzeń lewicy przewleczona.

10 czyim  in ls fE S is?

Warszawa. (Tel. wł.) 15 stycznia. 
Na jednem z najbliższych posiedzeń 
komisji odbudowy kraju pos. Bryl za­
mierza postawić ■wniosek o /nicienie 
Banku odbudowy, -a oddać sprawę 
pożyczek na odbudowę Dyrekcji od­
budowy, obsadzonej przez samych lu­
dowców.

ftśemcy z Polski i Liga KotiSsSm. -

Warszawa. (Tel. wł.) 15 stycznia. 
Organizacje Niemców w  Polsce wy­
stosowały do Ligi Narodów skargę na 
rzeko.ne prześlado wtmie optantów 
przez rzad polski. Liga Narodów od­
rzuciła tę skargę, wskazuiąc, że nie, 
może zajmować się optantami, którzy 
przestali być obywatelami Polski, 
gdyż opieka nad nirni nie należy już. 
do Ligi Narodów .

Fa m  lila osafliftkćw  i^ofsh-

War.-iZawa. (PAT.) „Przegląd Wie- 
czorny“ podaje: Ministerstwo rolni­
ctwa postanowiło wyasygnować 20u 
miljouów marek na zapomogi udziela­
ne na zagospodarowanie osadnikom 
yiojskowym. Będą je otrzymywać je­
dynie ci osadnicy, którzy dotychozas 
nie Korzystali z pomocy państwowej.
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Zamach litewski na Kłajpedę i roz­
mach wzięty równocześnie przez Wę­
gry do pjctójęcra działań zbrojnych o 
Siedmiogród są szczegółami wielkiej 
akcji przeciw" Polsce i Rumunii, którą 
Niemcy sol e na wszelki wypadek w 
Kownie i w Budapeszcie, a częściowo 
może i W Moskwie przygotowały, lecz 
ktc.ej nie podjęły i już nie podejmą. 
Przygotowały ja bowiem na ewentual­
ność w któreiby przypuszczalna inter­
wencja St. Zjednoczony t. ii, protest An­
glii, odosobnienie zupełne Francji na 
zachodzie, pozwoliły Niemcom ważyć 
się na stawienie akcii francuskie* nad 
Renem czynnego uporu. Wówczas to 
Kowno i Budapeszt miały wywalać a- 
wanturę, któraby tak Poisnę, jak i nań 
stwa Małej Futer:ty zmusiła do uspo­
kajania Litwyr i Węgier wsrćd trudno­
ści czynionych przez Rosję, a tenisa- 
mem uniemożliwiłaby tak nam jare 1 
Małej Patencie udzielić pomocy Francji 
przez Niemcy zaatakowanej.

Utrzymana w całej pełń. solidar­
ność państw zacr.odnich, bierne piwjar- 
cie akcji francuskiej przez Aiigiję a 
czynne przez Włochy i Belgię, wre­
szcie passywne najzupełniej stanowi­
sko .Stanów Zjednoczonych odebrały 
Niemcom ochotę próbowania szozęśc a 
w wojnie odwetowej i kazały się im 
cofnąć przed wykonaniem zamierzo­
nego zamachu na pokój Europy.

Atak litewski na Kłajpedę i przygo­
towania węgierskie ao marszu na Sied 
n.iogród utraciły w ten sposób właści­
wy swój sens i stały się wydarzeniami 
bardzo sensacyjnymi, ale i niepoważ­
nymi. Zanim też jeszcze zdołały śĆę 
rozwinąć, już znalazły się w stanie li­
kwidacji.

Znaczenie jcanak tych wydarzeń 
jest ogromne. Odsłoniły one w całej 
pełni niebezpieczeństwo, jakie dla po­
koju Europy stanowią i stanowić będą 
Niemcy, dopóki nie pogodzą się z fa­
ktem przegrania wojny światowe; i z 
faktu tego konsekwencjami; zdema­
skowały ostatecznie Kowno i Buda­
peszt, jako wysunięte na wschód sm a- 
zća niemieckie, bęaące stałem niobezi- 
pjeczeństwein dla pokoju nietylko środ 
kowej, aie pośrednio i całej Europy, 
Wreszcie zaś okazały, jak daiece soli­
darność mocarstw zachodnich warun­
kuje utrzymanie pokoju europejskiego, 
i jak bardzo powodzenie akcji francu­
skiej nad Renem decydowało o naszem 
bezpieczeństwie i spokoju

Wszystkie też passy wisty czne de­
klamacje gen. Sikorskiego, że Polska 
me poprze nawet pośrednio Francji, u- 
ważaiąc jej akcję nad reńską za surawę 
jedynie niemiecko-francuską, nie były­
by odwróciły od nas wojny, którą 
przeciw nam — jak się okazało — Ber­
łu, w Kownie i Budapeszcie przygoto­
wywał. gdyby nie zwycięstwo*p. Poin 
earego odniesione nad Renem.

Zamach litewski na Kłajpedę i mobi­
lizacja węgierska odsłoniły perspekty­
wy niebezpieczeństwa, jakie dla nas 
wyrasta ze związków łączących Niem 
cy i R jsją  z ich kowieńskim i węgier­
skim węzłem. I wobec powyższego, 
należałoby zapytać nasne ministerstwo 
spraw zagrań, co uczyniło od czasu 
okładu w Rapallo, aby nawiązać z Ro­
sta. dubre, sąsiedzkie stosunki, a związ­
kom Berlina z Moskwą stępić ostrze 
zwrócone przeciw Polsce.

Pol tyka nasra w* Rumunii 1 w pań­
stwa li nadbałtyckich nie tym celom 
służyła, wręcz odwrotnie soda całkowi­
cie na rękę zabiegom memieckim, aby 
stosunki nasze z  Rosją pyły jak najgor­
sze.

A dalej należałoby zapytać, co rząd 
nesz erynii, aby umocnić związki na- 
$śe z Małą Entcntą? Wiibec układu 
w Raj allo zacieśnienie -węzłów łączą­
cych wszystkie nowopowstałe pań­
stwa narodowe w Europie Środkowej 
zdawało się być najbardziej naturalną 
konsekwencją tego układu. Tymcza­
sem — jak wiadome — nasze minister­

stwo spraw zagrań, wręcz przeciwnie 
szło skale w kierunku rozluźniania Ma­
łej Ententy i zastąpienia jej przez dwa 
dwuprzymierza polsko-rumuńskie i 
czesko-jugosłowiańskie. Czy w Buł a-

reszcle i w Belgradzie nie prowadzili­
śmy polityki anty czeskiej? polityki 
osłabienia i rozbicia Małej Entcnty? A 
pamiętna akcja p. Askenazego w Geile- 
wie przeciw u. Beneszowi.

Warszawa, (Tel. wł.) 15 stycznia. 
Wskutek interwencji pos. de Panafieu 
rząd polski da do dyspozycji pułkowni­
ka Trousson. mianowanego dowódcą

wojsk sojuszniczych w Kłajpedzie je­
den okręt wojenny pOjski. Na okręcie 
tym płk. Trousson odjedzie tMiś do 
Kłajpedy.

I. L. N. nie oapowiada u p. I M  Grabski'
Warszawa. (Tel. wł.) lii stycznia. 

Zarząd Główny ZLN. sfwierckm, że p. 
Władysław Grabski od marca roku 
ubiegłego nic jest członkiem ZLN. i 
że orzyjął tekę ministra skarbu wbrew

opinii czynników kierujących ZLN., 
które też za udział o. Władysława 
Grabskiego w obecnym gabinecie ża­
dnej oG lowifcdzlalności brać d e  mogą.

Z. L  I i nczfiai.
Warszawa. (Teł. wł.) 15 styc&nia. 

Związek Ludowo Narodowy postano­
wił wnieść nagły wniosek w sprawie 
wydania noweli do ustawy o szkołach 
akademickich.

Postanowienia tej ustawy mają 
brzmieć- W  polskich szkołach akade­
mickich naieży przy przyjmowaniu 
studentów; innych narodowości, oraz 
wyznania moiżeszowego na poszcze­
gólne wydziały baczyć na. to, aby ich 
liczba w stosunku do przyjętych na 
dany wydział studentów nic przekra­
czała procentu, jaki wykazuje dana 
narodowość, względnie wyznanie moi-

zeszowe w stosunku do ogółu ludności 
w Polsce.

Celem zapobieżenia przepełnieniu 
szkól akademickich, minister wyznań 
i oświaty publicznej, oraz poszczegól­
ne Redy wydziałowe za zgodę mini­
stra mają prawo ograniczyć liczbę stu 
dmitów przyjmowanych na poszcze­
gólne wydziały. W tym wypadku u- 
czniowie za p La ni już na dany wydział 
przed prawnem wydan:em tego posta­
nowienia mają prawo ukończyć len 
wydział w tej samej s/kok- niezależnie 
od og.aniczcnia (nutnerus clausus).

W czyim tu Interesie się działało'’1 
I jeżeli clzk Polska stoi wobec bloku' 
p.ieniiecko-rosyjsko -kowieńsko-w ęgiar i 

skiego bez oparcia o Małą Entencę i' 
bez oparcia o państwa nadbałtyckie, to 
winę tego stanu rzeczy ponosi w decy­
dującej mierze nasza polityka zewnę­
trzna. która konsel; wer.in1 esz ła  w kie­
runku jak najbardziej dla nas zgubnym 
i izawsze mile widzianym w Berlinie.

Oby zajęcie przez Litwinów Kłajpe­
dy. a jeszcze bardziej ujawnione tym 
zamachem nieskończenie większe nie­
bezpieczeństwo odwrócone od nas po­
wodzeniem akcji trancuskiej nad Re­
nem, stało się wreszcie punktem zwro­
tnym w" naszej’ polityce zewnętrzne] 
kierując ją z dotychczasowej ertkaeno- 
wej linii proniemieckiej, bo antyrosyj­
skiej i antyczeskiej, z linii kokietowania 
Kowna i Budapesztu na stale dotąa 
zwalczaną limę polityczną Romana 
PmowsKiego.

Epizod kłajpedzki zostanie niewątpl?- . 
wie w najbliższym czasie przez En- 
tentę zlikwidowany. Czy zostanie jed- 
nak zlikwidowaną nasza polityka ze­
wnętrza, która nonosi pełną, odpowie­
dzialność za ten euizod i zs. to niebez­
pieczeństwo jakie w nim było zawarte, 
a którego uniknęliśmy tylko dzięki 
zwycięstwu polityki francuskiej nad 

Renem. fan.)

Splnls femoEsRa n rozstatifo 
z
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Wiedeń, (AW.) „N. Fr. Presse" do­
nosi z Paryża za „Petit Parisien4*, że 
zajęcie Bochum i okolicy jest odpo­
wiedzią na zarządzania niemieckie. W 
odróżniomu od okupowanych terenów, 
które nazwane są strefą zieloną, nowa 
strefa, obejmująca Rettinghausen, Bo­
chum i Kaltimgen i zowie się. czerwoną. 
Wskutek zajęcia tej strefy sprzymie­
rzeni rozporządzać będą produkcją 76 
miljonów ton węgla, co wystarczy na 
pokrycie żądań komisji reparacyme], 
oraz zapotrzobowania przemiału Za­

głębią Ruhry, jakoteż terenów, lewego 
brzegu Renu. Konieczny pobór poda­
tku od węgla przez Francuzów pow­
stał skutkiem tego, że Niemcy me chcą' 
płacić kopalniami za dostawę węgla 
reparacyjnego. Począwszy od środy 
nietytke okupacja ZagłęMa Ruhry, ale 
i na lewym brzegu Renu pobierać bę­
dzie v/ myśl roznoiząuzeń francuskiego 
nadkomisarza 40 Prc. podatek od 76 
milionów ton węgla. Podatek ten wy­
starczy przypuszczalnie na' pokrycie 
kosztów cktipacjL

Boaar La?/ tjle aft Hismcom. co Pciisim
Leufrold. (PAT.) Podsekretarz stanu 

m-mistarsbwa spraw zagranicznych M-uc. 
Neill w przemówieniu swej cm wygło- 
szonern w Gautcirbury zaznaczył, że 
Anglj? nie przyiaczyła się do stanowi­
ska Francji wobec Niemiec w sprawne 
zastosowania sankcji kamei, gdyż u- 
waża politykę taką za nieprowadzaca

do celu. Od Niemiec zdaniem mówcy 
nie będzie można odzyskać należnych 
sum przez położenie ręki na przemy­
śle niemieckim. Mac Neill zauważył 
w końcu, że Bonar Law ma tyle za- 
uwn;a do Niemiec co Poincare, istnieje 
jednak różnica zdań co do sposobu 
posiępowanja

Burzenia uliczne w  ssari<:ni8
Wiedeń. (PAT.) Sonr- u. M intags- 

zeituog donosi z Berlina: Dzień nie-
dz elny przeszedł w Berbnio buwli- 
wie. Manifestacje przeciw okupacji Za­
głębia Ruhry urządziły osobno stron­
nictwa mieszczańskie a osobno socja­
liści i komuniści.

W wielu punktach miasta pWyszło 
do mniej tub więcej poważnych starć 
między niemieckimi narodowcami a 
komunistami, przyozem pohla się 
krów. podczas nóiek użłwano kaste­
tów, sztyletów, pałek itd. Na placu 

przemawiali Streseman i 
baron Lerchner. Manifestanci przery­
wali mówcom okrzykami: Precz z
Francuzami, wyrzucić ich z Niemiec, 
rząd musi wypowiedzieć wojnę Fran­
cja Po przyjęciu re.7jyluc.fi tłum z pie­
śnią „PeutschUnd, Deutschland ueber 
Alłes“ pociągnm przed pałac kanclerza

! i domagał się, aby kanclerz wys/.edł 
do manifestantów. Ponieważ kanclerz 
wymawiał się tem, że obecnie bierze 
udział w ważnetn posiedzeniu, tłum 
wznosił okrzyki przeciw kanclerzowi.

Część manifestantów s'arala fsię do­
trzeć na plac paryski, gJzie znajduje 
się poselstwo franouskie. Przyszło do 
starcia z policją, która jednak zdołała 
powstrzymać manifestantów. Przed ho 
tdem Adler, gdzie mieszka wielu Fran­
cuzów i Belgączyków, odbyła się ró­
wnież manifestacja. Na Dlacu poczdam­
skim, gdzie się mieści siedziba między­
sojuszniczej komisji kontrolnej onuz 
przed wielkimi hotelami tej' dzielnicy 
przyszło również do burzliwych mani­
festacji. 711.101 zmusił hotelarzy do o~ 
puszczenia chorągwi do połowy ma- 
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Czwarty stycznia będzie ostatniin 
dniem solidarnej współpracy angielssie- 
fr3ncu>k'sj. z wojny i Traktatu Wer­
salskiego wynikającej. Wchodzimy w 
nową iazę stosunków europ e 'skich. 
„Narody sprzymierzone kontynentu li­
czyć dziś muszą na ich własne siły i 
na ich własną politykę" — pisał 
„Temps" z 4 stycznia. A 6 bm. „Temps" 
dodaje: „Sojusznicy muszą zd, wszelką 

j cenę zerwać z „błędami przeszłością 
trzeba będziie powziąć decyzje waż­
kie; czas nagli...**

Francja fest więc świadoma powagi 
chwili Ale czy opinia publiczna fran­
cuska manifestuje z tego powoau ja­
kiekolwiek zmieszanie? Bynajmniej, 
Francja jest .spokojna. Francja ode­
tchnęła.

„Nareszcie skończyła się opieka nad 
nami!" pisze p. E. Lantier w „Hoinmt 
Librę", a p. A. Oul.nan woła. w* „Petit 
Bleu": „Nareszcie sami!" W  artykule 
ws epnym stwieroza „Radical". że 
„Anglią nas serdecznie porzuciła, choć 
jest nam serdecznie wierną..." i do­
daje: „Tcm lepieił" P. Gustaw Herve 
pisze w „Victoire": „Sytuacja jest wre­
szcie wyraźna* rząd może działać, bo 
cały kraj ma za sobą". P. Saint Brice 
uważa w „JouTual‘u“, że dla polityki 
francuskiej za ozem u się „nowa era‘‘; p. 
L. Rożmer stwierdź® w „Jotiniee In- 
dustrielle", iż Francia „wyszła wre- 
S7cie -ze świata 7,’udzeń", a p. Karo! 
Maurras winszuje p. Po*nnca.re‘mu na 
łamach .Act.on Francuise" sukcesu. 
..n;evią''p1iwego i zaszczyt mm przyno­
szącego Wreszcie p. J  Denais notuje 
w dzisiej^ci „Librę Pąrolc" że ,.zer- 
w;aule konferencji paryskiej nie wy* 
vro?a*o w całej Francji najlżejszego bo­
daj żalu".

NADESŁANE.

(flijtes of k  Slrcai).

ostan ie  nooirsel Cia psfi
poleca lóón

b n m i
LWÓW, ul. Halicka 10.



Paca zwyczajną notatką kronikar­
ską, bez echa minęfc. sobotnia rozpra­
wa sadowa przeć >vko niejakiemu Loe- 
wanterowi, który w imieniu żydo­
wskich akademików i krypto-akademi- 
ków w protes^ijącym przeciwko „isu- 
meius clausus" memoriale — w zgoa 
niebywały w tŁ&ejach Wuhtiry sposób 
obraził Senat i  profesorów* Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza.

Brali zainteresowania u ę  ta rórpra- 
\vt$ zwłaszcza u młodzieży.polskiej, z 
pośróc. krorei ani jeden nawet przed­
stawiciel na sali sadowej s*ę nie zja- 

* v/ił w wzeciwicn s t \vi e do żyaowskiei, 
która „szczelnie" — jak pisze kroni­
karz — zapełniła. sąd — nie jest ob a- 
wcm pocieszającym.

Rozprawa owego Loewentera była 
bowfer jednym z bardzo charaktery­
stycznych etapów nieustępliwej, zacie­
klej ofenzjwy żyd iw na podbój ośroć. 
ftów nasztgo życia umysłowego, ofen- 
żywy, która — nikt chyba o łem nie 
wątpi - -  równie »eśli nie bardziej gro- 
żną jest era naszej przyszłości narodo­
wej, Sak równoległy i równoczesny po 
chód żydów11 i»  władstwo nad polityką 
i gospodarczą strukturą państwa.

Stan liCGebtti słuchaczów na Wsze­
chnic:' lwowskiej jest znany. Już z 
OKazji jednodniowego 'TEinifestEtcj-jre- 
go protestu młodzieży polskiej w pa­
ździerniku nb. r., podano do publicznej 
wiadomości cyfry słuchaczów na po­
szczególnych wydziałach, z których 
v ynika, że wszędzie żydzi aloo osiąga, 
ją 50 r-rc., aibo, jak na wydziale filo- 
zofiozatyni go nawet przekraczają. 
Obok cyfr statystycznych niemniej wy 
mownie ilustrują tefl 3tan sale wykła­
dowe, biblioteki, niektóre seminaria 
etc. Przyczyn:1' tego stanu rzeczy ró­
wnież dobrze są rznane. Nic zasłonią 
ich i nieprzeinaczą wyrzekania na­
szych rodzonych liberałów (nawet z 
pośród profesorów) na młodzież polską 
że nie gamie się do Uniwersytetów, że 
szuka łatwego i wygodnego żyda ifć. 
itd. To nieprawda. P '*  wda natomiast 
jest, żc młodzież .<ołska, która w cza­
sie wojną światowej a następnie pol­
skiej zapełniła rowy strzeleckie, wró­
ciła ^dziesiątko' rana, fizj zzaie i Psy­
chicznie wyniszczona. L>o tego dołą­
czyła się i dołączą się w dalszym cią­
gu nędza materialna, Która wprost unie 
możliwia szerokim nasom infoazteży 
oddawanie się beztroskie studjom. 
Młodzież żydowskr natomiast skut­
ków wojny nie zaznał*, gdyż umiała 
ich z wrodzoną lej rasie umiejętnością 
uniknąć, co więcej, ojcowie jej wyzy­
skali okresy wojenne dla zrobienia 
majątków, które dzisiaj tej młodzieży 
pozwalają właśnie na masowe oddawa 
nie się studjom.

Ten stan rzeczy zbyt iobrze jest 
znany i niestety naturalny, aby go 
trzeba było bliżej uzasadniać.

Oczywiście, że stan taki uważają 
ż jazi za idealną właśnie sposobność 
do opanowania uczelni wyższych Od 
trzech Jat trwa generalna ich efenzywa 
na Uniwersytet lwowski, nie bez po­
ważnych rerukarów, jak tego najlepiej 
chyba dowodzi wzrastającą' procent 
żydów w tyrp Uniwersytecie. Im 
większe zaś są ich zdobycze, tern 
większa furia i zaDał w walce, ten, wię 
kszy także tupet i bezczelność.

Rozprawa owego Loewcntera byki 
właśnie pokazem tej bezczelności i pe­
wności siebie. Oskarżony zamieniał się 
w oskarżyciela (podobnie jak Fedak 1 
Królikowski), obrażał w dalszym cią­
gu na rozprawie dziekana Siemiradz­
kiego, adwokat jego przemawiał jakby 
z trybuny sejmowej i ferował wyroki, 
jakby był członkiem r:u!d'.)\v,ei wię­
kszości, zapełniająca salę mtod/ież ży­
dowska applandowald gorąco oskarżo­
ne ro i adwokata, a organ żydów ski w 
tvm samym dniu obol sprawozdaniu 
■szczegółowego o przemegu rozprawy, 
pieni się z pasji wewaętrznei rz powo­
du ~~ is to tn ie  bolesnego, blo niesły­
chane stosunki w pańsrww polskim
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Uchwały Rudy Naczelnej Z. L N.
Warszawa. (TeL w ł.) 15 stycznia.
Wczoraj odbył się Zjazd Rady Na­

czelnej Związku Ludowo-Narodowego 
przy udziale wielkiej liczby delega­
tów. Po ob'.żernej dyskusji nad refera­
tem prezesa klubu sejmowego dr. Sta­
nisława Gląbińskiego o sytuacji poli­
tycznej i przebiegu prac parlamentar­
nych. zapadły następujące uchwały:

Rada Naczelna Z. L. N. po wysłu- 
chaaru simawTKzdar.ia klubr parlamen­
tarnego o sytr&cji politycznej i prze­
biegu PTac pariamemarnydi.

1. wyraża zaufanie klubowi sejmo­
wemu i jego przedstawicielom za jego 
działalność;

2. w żywa klub parlamentarny i 
wszystkie władze stronnictwa do nie­
ugiętej aż do zupełnego zwycięstwa 
walki o narodowość Państwa Polskie­
go i wprowadzenia w czyn zasady, że 
o losie tego państwa tylko polska w ię­
kszość rozstrzygać może;

3. stwierdza, że iedyną drogą pro­
wadzącą do naprawy fatalnej gospo­
darki nań.stwowej jest powołmre przez 
Prezydenta Rzpltej rządu opartego o 
stanowczą większość sejmowa. Rzad 
taki L. L. N. poprze, natomiast stanie 
w stanowczej i konsekwentnej opozy­
cji wobec umiarów narzucenia Polsce 
rządu op <rtego o większość, 'Wy two­
rzoną przy pomocy obcych narodowo­
ść' a w' szczególności żydów.

4. zakłada stanowczy protest prze­
ciw -próbom wprowadzienia do Polski 
'zadów policyjnych, oraz przeciw pr/e 

śiadowaiuu patriotycznej opinii naro­
dowej ''akt narzucenia Polsce prezy­
denta przez mniejszość polska przeciw 
polskiej większości przy' pomocy gro­
sów obcych narodowości pod przewód" 
nictwem żydów/ był wyzwaniem, nzu-

coneni narodowi polskiemu.
Fakt ten usprawiedliwia najostrze:- 

szy sprzeciw patriotycznej opjnji r>ol- 
skiej i jej manifestacje w granicach le­
galnych. Doszukiwanie się z tego po­
wodu „rozleg1!  ch knowań o charakte­
rze zdrady stanu", wprowadzanie sta­
nu Wyjątkowego, aresztowania pol­
skiej młodzież: i poważnych pairyjo- 
tów, prześladowanie prasy, zawiesze­
nie „Rozwoju", najważniejszej placów­
ki Roiskiej w walce z żydowską potę­
gą, dowodzi niebezpiecznej uległości 
rządu obecnego wpływom żydowskim.

5. Z. L. N. uważa za obowiązek u- 
świadomienie powszechności narodu o 
zagrożeniu dzisiejszego stanowiska 
Polski przez wojownicze żydustwo, 
które swemi wpływami na stanowisko 
lewicy i czteroletnie jej rządy dopro­
wadziło Państwo Polskie du obecnej 
słabości i bezładu nad brzeg przepaści 
finansowej ^ do szalejącej drożyzny;

6. zorganizowanie stanow czej walki 
w- obronie narodu przeciw potędze ży- 
dostwa we wszelkich dziedzinach co­
dziennego życia będzie podstawą ra­
tunku państwa;

7. Rada Naczelna wzywa klub parla­
mentarny, by nic dopuścił do zaprze­
paszczenia przez nieudolność rządu 
najważniejszych narodowych intere­
sów'. wymagających w tej chwili zde­
cydowanej, silnej polityki zarówno w 
sprawie wykonania traktatu wersal­
skiego przez Niemcy, jak i litewskiego 
zamachu na Kłajpedę* • Rzeczpospolita 
rie może pod żadnym warunkiem do­
puścić do wytworzenia przez zajęcie 
Kłajpedy przez Litwinów nowej barje- 
iy Niemców między Polską a Morzem 
Bałtyckiem.

Rezultaty fconfersncp miaisfró® syrbu
Warsząwa. (TeL w/i.) 15 stycznia..

rwające cały tydzień oórady mkii- 
sfcrów skarbu pod przewoor.iotwean 
prezydent? ;^>stały zakoń<asc«e w nie­
dzielę o godz. 2. Rezultatem pracy tej 
konferencji jest pian finarsowy, obej­
mujący pięć driiłćw ; budżet państwa, 
skarbowe ść komunalna, życie gospo­
darcze, sprsw y walutowe, gwarancje 
poHtycaie.

Dział buużetowy obejmuje 16 tez —
1. podniesienie wydajności finansowej 
przedsiębiorstw państwowych przez 
prowadzenie ich na zasadzie przedsię­
biorstw prywatnych. dążenie do ich 
wydzierżawienia. a nawet sprzedaż:;—
2. odciążenie waństwa drogą przekaza­
nia wielu jego dzisiejszych obowiąz­
ków samorządom (drogi, szpitale, sziko 
!y powszechne _  3. zniesienie zbę­
dnych -władz i urzędów —  4 ześrodko- 
t>ranie orgaućr”  administracji lokalnej 
w jednym* urzędzie pod jednym zwie- 
rzcitTiikienp Zatem idzie znaczne zre- 
dukov/aaie liczby nmkcjoriarjuszy pań­
stwowych —  5. dla prowadzenia akcji 
oszczędnościowej z większym v czuba- 
tem, powołanie jed-noosobwego orga­
nu cbdarzonesp") władzą natychunasto- 
wej egzekutywy, zaniechanie nowych 
inwestycji —  6. znaczne zredaitowan-fe 
v/yxiafeów wojskowych i bezrzwioczue 
wydzielenie budżetu kójejowęgó z bu­
dżetu państwowego - -  7. wydzierża­
w ien i monopolu tytoniowego —  3. 
stwierdzenie, że obecnych wydatków 
budżetowych żadna danina pwWicama 
nie zrównoważy —  9. podniesienie da­
ma publiczny ch ao skali przedwojen­
nej i zwiększenie stawek w  miarę spa­
dku marki — 10. powierzenie handlu 
mOnoix>lem spirytusowym odrębnemu 
organowi, podniesienie siawol celnuch

d, stosuiNtu do spadltu marki, rewizja 
taryfy celnej, utworzenie rady cdnej, 
podniesienie sprawności władz skarbo­
wych, oraz służby akcyzowej, uprosz­
czenie opłat skarbowych — 1L  utrzy­
manie progresji pnzy podatkach docho­
dowych i majątkowych — 12. stwier- 
dzeaiie, że przed uzdrowieniem marki 
nie będzie można wystawić normalne­
go oudże'u — 13. stwierdzenie, że wy­
konanie tegorocznego iuidżetu wyma­
gać będzie znacznie zwiększonej emi­
sji — 14 zaznaczenie potrzeby w :’od- 
re.bnie.nia wydatków inwestycyjny cli— 
15. na pożyczkę wewnętrzną i zewnę­
trzną pr/ed uzdrowieniem budżetu li­
czyć nie możną — ló. zrównoważenie 
budżetu wymaga zwiększenia pewnych 
danin nawet ponad normę przedwo­
jenną.

Dział gospodarczy zawierąi trzy te­
zy: 1. Przystosowanie sw&tpgś ustaw' 
do potrzeb gospodarczych (czas pracy', 
ochrona lokriorów, reforma rolna), 2. 
Regulacją importu i eksportu drogą 
celnych opłat. 3. Zmniejszenie akcji 
kredytowej budżetu państwowego.

W dziale walutowym -znajdują się 
trzy tezy: L Stabilizacja marki możli­
wa dopiero po osiągnięciu równowagi 
budżetowej. 2. Przejście do innej walu­
ty dziś przedwczesne. 3. Uzdrowienie 
waluty prz&7! zmniejszenie wydatków, 
zwiększenie dochodów, spotęgowanie 
wytwórczości, zmniejszenie spożycia.

Dział o gwaranc’ach politycznych 
przewiduje konieczność ujęcia tez w 
ustawę ramową i utworzenie Rady 
Naprawy Skarbu dla uchwalenia li­
sta w szczegółowych.

S >ra\vozdanie szczegółowe z prze­
bieg t narad zostanie ogłoszone w naj­
bliższym ozasie.

ilustrującego —• /vuiosku o ochronne 
praw' polskości w Rzeczypospolitej, 
kfćry poseł Głąbiński w najbliższym 
czasie zamierza postawić w Sejmie.

Młodzież polska nie śmie ani na 
chwilę zaPOjninać, że w jej rękach dzi­
siaj spoczywa rozstrzygnięcie proole- 
‘tiatu; polski czy żydowski Uniwersy­

tet Jana Kazhneirza. Jeśli z tej dzieic  ̂
węi odpowiedzialności nie zda sobie 
spfawy i nie wypełni zadań, które 
spełnione być muszą, aby Uniwersytet 
lwowski dla polskości uratować — 
wówczas odpowie ciężko i z piętnem 
niesławy przed nastę-memi pokolenia­
mi.

Z OBRAD LOZAŃSKICH

Lozanna. (PAT.) Na posiedzeniu rzc-; 
c/Pzncwców finansowych osiągu ętu! 
znaczny pootęp w kierunku pomyśittt-' 
go załatwienia pomiędzy delegatami' 
sprzymierzonych, a lelefkiwni ture­
ckimi szeregu spornych punktów, do- 
tyczących długu ołomańskicgobcdszl.o- 
dowań, oraz rozmaitych klauzul finan­
sowych przyszłego traktatu Pokojo­
wego.

Po/EiteiRf odljyła się również Ujoic- 
rencja między Ismeterr. paszą a Bon- 
pardern nad rezukafanń prac komtejj' 
finansowych, przyczerr zgodEtono sic 
co do tego, że w szeregu puństp suk­
cesyjnych iinpeijtwn ottomańskiego bę­
dzie figurowaia również Syr.ti, której 
udział w długu ottomaAsfckri astaiono 
na 12 rniłjonów1 funtów' tw ech ich bfa 
biych w ciągu lat 50-ciu.

Lozanna. (PAT.) Lord Cimattir ii^a- 
żaiąc, ze jeden tydzień cza.su wysiir- 
czy ptawuopodobnie dla itsnmęcia ô  
statmch truidnuści i cila ztałtoficze/iia 
narad we wszystkich sprawach, ;ma 
zamiar po wręczeniu delegacji ture­
ckiej ostatecznego projektu trektatu 
pokojowego opuścić Lozarmę, ućaiąc 
się z powrotem do Londynu, łan 
członkowie delegacji angielskiej maju 
pozostać w Lozannie aż do chwili 
podpisania traktatu pokojowego,

MANIFEST 4CJE CER1W ANDF1LÓW
f r a n c u s k ic h :,

Paryż (PAT.) Na przedmieścia Samt 
Ouentm odbyła się maiHiestacja ko­
munistów' przeciw okupacji Rubin, 
przyczem doszło do drobnych stare. 
Przy 'wkraczaniu manifestantów do 
Paryża zostali oni przez policję roz­
prószeni. Kilka osób areszitowano.

PO  ZAJŚCIACH NA POOIMNICZI 

R IifL N J I.

Budapeszt. t,PA i.) W m'r.sler.‘ t\v-e srr. 
zagrani cznycn zjawi] s.ę p..ł:LO„ioc'iy mirr- 
ster Włoch i zło/.' ! węgierskimi!.' ministro­
w i spraw zagranicznych note państw 
wchodzących w  skład wiektei ententy, w  
sprawfe zaiść na granicy węgiersko-nt- 
munskiej. Afin.ister włoski oświadczył pr/y 
,em. że należy notę pow/yższa Uważać ; 'ko 
przyjazna radę. udzieloną Węgrom w  ich 
własnym inłeręsię.

SPRAWA PODMYZK1 AKCYZY 
OD CUKRU.

Warszawa. iPAT.) Ministerstwo 
skarbu komunikuje: Wobec itkaziką- 
cych się w pismach codziermycli tto.j- 
tek o zamierzonej rzekó™  w najbliż­
szym czasie podwyżce akcyzy od cu­
kru, wyjaśnia ministerstwo skarbu, że 
podwyżka taka. wskutek wygaśnięcia 
z dn. 31 grudnia 1922 mocy -ust. obo- 
■viąizująąęj z dnia 10 maj* 1921, Dr.'
u. Nr. 41, poz. 248 i ustawy z 4 sierpnia 
1922, Dz. u. nr. 67 poz. 607 mogłaby 
nastąpić tylko w drodze ustawy sej­
mowej. Należy jednak zaznaczyć, że 
Ministerstwo skarbu do dziś unia po­
dobnego projektu sejmowi nie przeaii,- 
żjio.

SPRA WY CAllGRAN f ÓW.

\VarL,_v/a. (RAf.l Dń.a !2 bm. odb: a. 
Się w Urzędzie emigracyjnym pod prze­
wodnictwem Dr. Okołowioza konferencja 
międzyimRislerialna w sprawie zorgauiz> 
wania P "zy  Urzędzie emig:/.c-yj.ym Piąra 
infirmacyinego Cla enugraiitew i reeini- 
grmijw. Potrzeba instytucjiSego rodzaju 
dawała się odczuwać juz cd ikny-tKi łiifoi - 
nirtcje udzieiare emi.d-aiiUMi! przez Uf*#.*; 
emigracyjny w r,ek'ćiyci; so> awach jak 
n. p. paszpoi towych tloG ndzi.lv do U/sią/a

więcej miesięcznie. łMvęttSjfc Biura in­
formacyjnego jest jednak •Uicsnije'w w yż­
szym jeszcze stopniu na potrzebv” rfcemi- 
grantów. powratającrch z -.a mor/a wzgl. 
z kraiów emoi eiskicl.. o wpad-oiacych >ak 
często w rees wyzysk*:;#cych icii spck'i- 
lonl Iw. Biuro :nk)rmacvjne dostarczać bo, 
dzi? reemigrantom wiadomości co do zna­
lezienia pracy w kr-aiu co do założenia 
własnego warsztatu oracy oraz nabycia 
gruntów. W tym oęlu otrzymywać będzie 
Biuro periotWczne miorniacje od innych 
urzędów i niinistcrsrw, v. V';ei’wszy*'n tzę- 
dzie od ministerstw rcii-ctwn i dóbr pań­
stwowych, przemysłu i handlu oraz b)ł 
Gł. Urzędu żifrnskiegó. ti;u'-o nra być o- 
twartę 5 lutego bją Sjtcze/ółow" płac dzia­
łalności tego oiura zcstaaie we właściwym 
czasie podany do pob.icznej wiadomość
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r  Dp^ Ś*2 Szfcaiy

ó  j? łśrćnd potrzeb, konitw^nj di 
Uia życ ia  ;#oły , niematą wcale rolę 
'Klrrywa o*cf. Jest' to artykuł, k? órego 
Ijfi; ; za jfd-iym zamachem przekreśla 

u ^ :; alt i ość s/Jtoły, choć y najle- 
1 .ej accriiaiitzowsiaięj, z uoskonalem i 
nrijiimdziej obowiązkom cm nauczyeiei- 

|fŁwem, rnająceni wszelkie środki i po­
moce na,ukom e do swej dyspozycji, 
i Irak opalu zmusza uo przerwania 
nauki w naiuieodiwwiednisjszym okre­
sie, bo v  okresie tak zwa.neyo j-oruia- 
chu naukowego. u ;uwa nauczycielowi 
z pod rąk m arsz-lut pracy i niszczy bez 
powrotnie cały jego dorobek pedago­
giczny i dyd. iktycsuy.

Rezultat iesi taki, że dziatw a m ar­
unie najpiękniejszy czas, w yznaczony  
na naukę, nauczyciel korzystaj z p rzy ­
mus w e g o  denerw ującego go mionu, 
w ydatki, płynące w  skarbu państw a, 
idą na m arne. Stan pomywszy dokładnie 
jest znani' naszym  ryładzoin szkolnym , 
nanczycieistw o -w lmez-ucm swoich obo 
w iązków  dom aga się na w szystkich  
swoich zr-braniaęh zan cizeiiia  ziem u, 
organizacje zaw odow e w y sy łają  dele­
gacje, piszą memur.iafy —  w szystko  
bez skul ku —  l\o usuwo-daiwstwo w 
tym  kierunku niedomaga a do poczu­
cia obyw atelskiego włiści-w ycli czyn ­
ników na podstaw ie obo\viąziujących 
przepisów  (rudno dotychczasow em u  
środkami trarić. Sejm wydal w praw ­
dzie ustaw ę o utrzym aniu szkól publi­
cznych pow szechnych, orzek ającą o 
bąk zmowtych św iadczeniach ^zeozo- 
w j„ li gmin dla szkól, lecz u staw a —  
tis aw ą  —  a wykonanie —  to znowu  
rzecz  inną. Co w ięcej —  dotąd, niema 
rozporządzenia w yk on aw czego tej u- 
staw y, skutkiem czego kvsafećie okól­
niki, pclfcvC-nia, nakaz? łtp. zarządzenia 
Kuratorium  lw ow . bkr. szkol. zmaidują 
tylko bardzo słab? oddźw ;ęk u gmin 
wiejskich, a  naw et micjskicli.

T.-ik dale? b yć nie m oże, jeżeli ,.o- 
św iata" r.ic m a b yć pustym  frazesem , 
stosow anym  na cwjświę nycli w ystąpie­
niach społeczników w przem ow ach o- 
kolicrmnściowycł].

Z jednej stron?’ nmsi się zając tą 
spraw ą uświadomione społeczeństw o 1 
dom agać od czynników  każdej gminy 
zadośćuczynienia potrzebom  szikoly —  
7, cl-rugii'}, stron y posłow ie nasi musza 
d pilnować wvdl nia ,-07p. v;yl<onaw. 
u sf.z d n . 17 Uitc-go zapew niającej
sokole każde jy.-trzćhuą ilość opalu. 
W  kOjicii nalożalob.t na czas obecny  
użyć ws^ęl1 ich środków, dostępnych  
w ta d/om  szkolnym. a w  szczc-  
gth t 'ś6i jnspektorpm szkolnym  powi-3- 
tg e y m . popicraiącym  usiłowania w

l i i i i n  L e i ? Dziś we wtorek 16 bm.nzmmn m
Sensacyjny dramat .psychologiczny w sześciu aktach. W głównych 

rolach ł l .  lan4ł^«As*»ILtjł, © t r  r I_ f f c u c J ^ r t

falką ł sywnly dramat 6 -aktowy. Wspaniały amery­

kański film. o j  dz ś Kina C h iR s r s  2s&

ym kleru tiku nauczycieli, którym  w  
/u,;: noi m ierze zaw dzięczać należy,
że są j.y.zcze szkoły, czynne daw et w  
o' m iy  tow? m.

ńlichał Korczak.

!u et.• v. X<ge ISL. Doniosłość roz-
j-'1 |a c::i i3k najbardziej zerokiej opieki 
kulni t:io-p,śvviatow cj w śród pracowników 

oaustY owj cli. przez stwarzanie bi- 
bikirdk. Bxy-tc.hu czasopism. wygłaszasiic 
ilesytńw i w ld a jó w . organizowanie kur 

sów doły z ;.ai' eaj.icn.il oraz fachów ych przy 
nornocy k’V:ti{ikowanych sił. tworzenie 
i nrs i othronck, pouieranic ‘stniijących i 
uńKjionii.iiue newvcb koioyii wokucyi- 
uyc’ ! '  >o;>wodo-valo grotrio praco" nitów 
y.oL;< vc:i do zawKizsuin kolejowego 
\ N TsL . ni razie we Lwowie. WoŁec 
tycz! wean stanowiska Pre/.yd^.itn tJyrck- 
cli i\ró’v.<.k: u x p. Prezesem* Hftrwicz*oi irt 
ezcls. s-meży s:ę spodzie,1., ać szybkiego 
; uzwoiu Koja, któro —  jak TSL. wogówy

st'i;ic na pLUrorm..- ściśle apolitycznej —  
I-WTrno zgromadzić w  łomu swojem w jzj* 
stkich kolcio*'dów bez wzflędu m  zapa­
trywania pplitycątó. Jak nas ''nformnia. 
przyrzekło Prezydjnjw Dyrekcji tworzące- 
« ia  sip iśoiu i oL, poipieszjzenie w  jedimi) 

t/. bud' nków i'Ohjo\vych, który to czyn o- 
..bywatclskł ze; szc/.ególnem uznaniem pod­
kreślić należy.

—  V s p r a n ie  n o ln y c li posad naucz,y -  
i oielskYli udziela in fo iip acii S e k c ja  W sch o -

d »;a Zarzatfe G łó w k o  'ISL. w  lokali 
własnym przy ul. Fredry j. I, p. w  go­
dzinach od 5 do 6 pttpoidunin.

—  Ooieku tia<J osadnikami Sekcla wAelie 
dnia ISL. we Lwwyje oiijanizuje obecnie 
osobna kom :-ie porady i op eki nad cs3'- 
dnikanr, djjż;.c do opięcia przez specjal- 
nyeli opa-konów opeki na.l poszczcgólne- 
ińi feo-mimii i to ,u) tfKkó w sprawach 
kuHuraluo-oświatowycii, ale również po- 
>ad pewnych j innych.

F r a i e g l ą d  - p r a s y .

,\Vojcu •.actepna i z a b o r c z a '. Nom’ wicia Vtti (jrabskiego. 

rządu).
— Żydzi w obce

' * iy źńy ..Dzffini^ ludowy", i r -  
L m . m iw e  z naszwm  a r t y k u ło m  o stosunku 
I L , ' « k i  do  u k i  francusk ie j  w  N .r in c zoch .  
w j ; e i -4$ 3l z  ii e g o  wn.c.Łek. ż e  ć h .  Z  J 
prze do woj& f z Niemcami, ć

A Więc .,]?oe,mesć n s z c  pfiapplaue 
mawa". dać „ezyniK poparcie" Trau- 
cii, c t  li wyruszyć zbrojnie przeciw 
Ninncoiii, zaioć reszie G. Śląska.
Gil ti.sk i Prusy Wschodni®,., i sp-o- 
w adzć sobie mi kari anuje rosyjską, 

a dużej organ PPS,, ten .nsjbanizitj za
czasów b. Naczelnika 1'aństwa Jozefa Pił­

sudskiego imperia jistyczno-m litaryst-cz- 
uy dziemik, wyraża charakterystyczną o- 
bay c, że

nasze v.ystąpiMue zbminc n/ałoby 
być zaezepnem i zaoorczem. 

oczywiście przeciw G. Śląskowi i Pru­
som W schodu m. Szkoda tyiko, ż.e beiwe- 
der.sko-rniliurystyczny organ nie wie, żs
„podnoszone naszych podeptanych praw" 
niezaifsze i niekoniecznie mogłoby się od­
bywać na droćize marszy zbrojnego.

A dalej, żc czynne poparcie akcji fran- 
eusk ej. to me wojna z Niemcami. Nic nie 
wiemy o zbrojnym wystąpieniu Włoch, 
i hoć w.udoma, ż.c A lochy popieraią czyn­
nie akcię francuską — cvysvłką inżynie­
rów i tąwucirt sohćaryzowamcin się z wy-

nm
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R a m u n c z o .
p rzełożyła z fruncpskieKo 

Alina /b o ro w sk a ,

— 0 - -

(Ciu/r ća ls /y ) .

AAicczór zapjatbi. ostatnie zi< te bur­
y/y ro z ;.o śa x n u ą  się /, pogodną m e­
lancholią ną- najw yższych  szczy tach  
hasłu 4:iegO !'''U'u.- AV opustoszalym  
In-ści le zaległo zapew ne głębokie 
i i !. i t j  ll\b" odwieczne ob razy  
! ;':”.ylyj»iią się sobie poprzez nadcho­
dzący m rok... O smuiLtt kończącycli 
s :ę,,dni św i-tfeoznych w zupełnie zap a­
dłych w ioskach, n.dj- tj iko słotice zaj- 

ĆTfelci ..
T ym czasem  RyiiruneZo slaic się co ­

raz w iększym  tri m 11 futc-^em. OUirski i 
ok r.fyki podwojają. jeszcze jego .śmiałość 

za każi.b m ntećm . ffłfy zrobi- „piętna- 
śe ic " .1) ludzie sto ’ą cy  teraz  na tyzoic- 
siottyclt dookoła sl trycii ginmitowych  
jGoptiiacli, k rz\ czą na j.«jro cześć  z 
uniesieniem, w łaściw em  m ieszkańcem  
potuduia..

Ostatni rzut, sześćdziesiąty punkt...

‘) Za dhiyo byłoby tłumaczyć wy­
rażenie .//'-obić piętnaście*', które rzna 
cza zrobienie p u n k tu ,  Jest to sposób 
liczenia w  girze w „rebot“;,-'kb.jry się 
zachował w arze w „blaid*'.

Jest on dla Rammicza i oto partja 
u ysru iu1

AYóweztts sy a Jaja nayle na boisko 
wszystkie berety, które przystrajały 
kamienny nmuteatr: cisną się koło
gracKii* którzy naraz znieruchoinicli, 
mzyb'srnjąc, pozy zmęczonych. Ra- 
muiic/o rozwiązuje rzemyki swej rę­
kawiczki wśród tłanu zapalonych w id  
bicieli: ze wszystkich stron wyciąga­
ją się Jdelne,, silne ręce, aby uścisnąć 
jego dłoń lub poklepać go pnzyinźnie 
Po ramieniu.

— Czy mówiłoś z Oraziczą o ie- 
czoniyeli tańcach? —  pyta go A ito-  
szkut. który y tej drwili zrobiłby d'a 
niego wszystko na .świecio.

—  Tak, mówiłem, jej przy wyjściu 
ze mszy... przyobiecała mi.

— A, to dobrze' Bo obawiałem się. 
że matka.. O! ale jabym to W każdym 
rakie i^ożył. możesz tui vcierzyć.

Krzepki starzec o szerokich ramio- 
;u'tch, kwadratowych s/ć/ękach, bez- 
wasej twarzy mnicha, przed którym 
Avszysc\ rozstępiiją się %, uszanowa­
niem. zbliża się także: to llaramburu, 
grjicz z dawni ch czasów, który i rzed 
pół wiekiem ćvsławil >. ię w  Ameryce 
grą w  ,.r bot'* i zdobrl sobie przez 
mą małą foidtrne. Rammiczo czerwie­
ni się z przyjemności, słysząc komple­
ment,'' tego starego, wymagającego 
czjOAYieka. A barn na czerwonych la­
wach, które się opróżniają, wśród dłu­
gich traw i listopadowych slabioz, je-

Skądiuąd do.ihtidzą słuchy, iż po* 
powierzenie p. Vv’ł. OrafcsHemu te!- 
ministni skarbu na-t-łUli v yłjcznil 
x inicjatywy Ibvzvticnt.i lóń stw i 
\\oiejecliowskin.o, k t ó r y ; w  ciągu ki1* 
ku kit  pracowni wspólnie z p. Grab- 
-skini ita eir.terftęj; w Rosji. t

Konkluduic w e c  ..Cltvf'ila". -że ..Grubsk 
i:'e b jł kaudrikTein praw jcy". Natomiast 
„Kurjcr Lv.pyski*, k t ó r y  je.sj.xzc mzeJ1 
kilku dniami ajdt.op al osoł>ę p. M l. Grab­

sk iego na widok Kouhej; go:i. Sikorskiego 
uśmiecha się słuęiko, a fakt po we łamu P 
Wł. GrabskLgo na initąstrL skarbu podri* 
pod w  oczy bijącym tytułem: „Prawica
poujęU się naprawy skarbu"!

Wrdać, komu na czem zaieży... •

„Qgz. Warszaw ska" , zw raca u-easc 
na zapewnienia'organów stronnictwa uido-* 
weso i y^yzwolf-uią, żc lewica łącznie z 
PSL. i Enpeerem zamierza uu-zymać na­
dal gaoinet gen. oikorsKego, .stronmctv a 
te nie twpi-zą większości w  Sejmie, ab 
lównież, zJajc się, uiewutpkwefu jest po­
parcie p. gene-aia przez mnieis/oścj na- 
lodowościowc. Żydzi, którzy nie nkrywe.- 
ją swego zadowolenia z r.z lc!óv gen. Si­
korskiego. nieAYąlpbwtc \wjrażą mu swe 
zaufauJe, a wówczas każda ekspose pozy­
ska większość i gen. Sikorski będzie mógł 
własny swój program w każdmn resorcie 
w  czyn wprowadzić.

„Byłoby czarna niewdzięcznością 
ze stiasay zydóW, gdyby rządów tren.' 
Sikorskiego nie oopub. Rrzc żadnym 
rządzie zaborczym, okupacyjnym, czy 
polsk"i no uwa/atao. że ji.s! obowiąz­
kiem Polakóoy kupować u zydóay, -A 
oto przy gen. Sikorskun we Lworue 
codziennie spisuje sio protokoły pą - 
cyine za najgrzeczniejsze na" et |ic*iy- 
lunic się Psiaków od tego obowiązku. 
Nic takiego drugiego gabinetu trudno 
sie będzie doczekać w Polsce, a więc 
poparcie żydo1 skia uważać można ,a 
pewne. V\ szystko wiec płoży sie ku 
ogólnemu zadowoleniu żydów, lewicy 

i gen. Sikorskiego".

.•tip'cni*«i Traitcjf '-.\obec Niemiec. „Dzicn 
i.jk Ludów y "  n.c i.anuętą. zz.c w  Nadrenii 
j»5t .50ó.U;G robotiufiów plnskicfi, którzy 
kisrowaui u okazaiii.uni p-olskj mogą bar­
dzo wydatnie poprzeć akcję francuską w 
Nadrcuj1.

/
lak podaliśmy, p. Vvkidy'sław Grabski 

*-n.a długo przcJ przyjęciem teki min stra 
skarbu, bo jeszcze v  dnia 22. marca UV2 
'.-ycofał się ze żwiazku L  ido\eo-Narodo­
wego a niedługo potem złożył mandat, 
decyzję zaś co do przyRcią teki skarbo­
wej powziął z własnej liuciatyM-y, na wła 
sną odpowiedzialność i zupełnie bez Kon­
taktu ze swonn ctwami Ch. ż. J .  N. Tak 
samo zrozumiała ten fakt „Chwila**, któ­
ra pisze:

Mianowanie p- W L Grabskiego mi­
nistrem skarbu wywołało w  kotach 
politycznych rozbieżne komentarze. Po 
czątkowo przypuszczano, że noiiniria- 
cja ta nastąpiła w  porozumieniu z 
przedstawicielstwem parlameiitanieni 
ugrupowali prawicowych i świadczy 
o nowym kursie vr planie tworzenia 
rządu. Pizypuszczenia te rychło- się 
rozwiały 

a dalej:

NADESŁANE.

P o d : J j ą k o w a r ? l ą
Prot. ro łow ljow i za udatnn.- 

wadzoią operację u córki mojej 
i Ru leż 57r Ducji-.mińrkiaj i Dr. M esL -a '
i/ń liiiskliwą ępicku lekarką In dtCcją 
sk.auam serdeczno pu-dznj-kowunie nćdl 

Sokal Midiat Rploński.

PodzKjKowasnie.
Poczuwam ei" do obou jąckp pubbccniL

podziękować J. Wielmożnemu Panu Drowi
S stanowi Swią konrskis-nu i Jego asy- 
siemowi Drowi rteptelow/rkleRiu za bez 1 
itKcresowne i pełne poświęcenia lrudy _na i 
przzwróceniem do zdiowiam ego sjna Uwi- 
Cora, który jaku jeniec w-ojepini wrócił 
z Po*]i sowieckiej doik- igły plamistym ty- 
iusein i onpstmnpem zapaie nein płuc 

Tyiko dóęki uiniejętnym . troski.twym 
zaniegoui Ickn-wrum J'vV. Pana Dia Swiąt- 
kOYckcgo udaio sie. pi zywrócić arowie 
mojego dtogiego sv,ie Niech więc Bóg wy- 
liaji odzi j .  Wielmożnym Panom icli trudy 
i użrezy im zdrowia dla donra ,Vrpir;cycli. 

(i-jy '.iklcrja MiMSaro'«B
v, Jowa po radcy puczty.

yo mała przyjaciółka, odchodząc wraz 
z grupą młodych dzicwcńąt, odwraca 
sie, aby rzucić rnti uśmiech, aby prze­
słać ręką hiszpańskim zwyczajem 
milutkie adios. W tej chwili Ramtm- 
c/o jest młodym bogiem; zuaio ność z 
nim, należenie do jego przyjaciół, uda­

niu się po jego irmrię. rozmowni z nim, 
dotknięcie gp uchodzi za zaszczyt.

Tefaz z innyini liclotaris do sąsie- 
diiiej gospody, do izby, w której zło­
żono ich ubrania na zmianę i dokąd to- 
warryszą im troskliwi pnzyjacic'e, nljy 
wytrzeć im spocone torsy.

Za chwilę, no ukończeniu toalety, 
elegancki, w białe5 koszuli, z beretem 
zuchwale tui bakier włożonym, -wy­
chodzi na próg- dornu pod jilatany, 
tworzące altankę, aby cieszyć się je­
szcze swem powodzeniem, widzieć 
przcchodzącycli ludzi i w dalszym cią­
gu zbierać komplementy i uśmiechy.
Teraz idzie z innymi helotaris do sąsie 

go dnia, prawdziwy wieczór, Nictouc- 
rzc przemykają się przez cieple powie­
trze. Okoliczni górale odchodzą jeuen 
po drugim; zaprzęgają około dziesię­
ciu wózków, zapalają latarnie, ruszają 
przy dźwięku dzwonków, poczein zni­
kają na wązkich, Zaciemnionych dio- 
gach, w dolinach w stronę odległych 
okohcmych osad. Wśród przejrzyste­
go półcienia odróżnia się kobLty, pię­
kne dziewczęta, siedzące na ławkach 
przed domami, pod sklepieniem równo 
obciętych platanów; są one już tylko 
jasncml konturami, ich niedzielne ubio­

ry tworzą w zmierzchu plamy białe, 
plamy różuWc, a ta oto lam plama ja­
sno niebieska, na którą snoglacia Ra- 
lminczo, to nowa sukni i ( iraciozy. 
Ponad Auszystkiem wypełniająca itiebo 
olbrzymia Gizanc, ciemna i ponura jak 
by ośrodek ciemności, rozpościeram- 
cycb się powtjli nad ziemią. A oto wi ko­
ściele zaczynają nagle dzwonie pobo- 
ziie dzwony, przypominając ro/targnio 
nym umystoni ogrojec z grobatn,, cy­
prysy naokoło dzwonnicy i całą wiel­
ką tajemnicę nieba, modlitwy, nieuni­
knionej śmierci.

O smutku kończących się dni świą­
tecznych w zupemie zapadłych wio­
skach, gdy słońce już nie świeci i gdy 
Panuje jesień!

Ci ludzie, dopiero co tak zapaleni do 
skromnych przyjemności dnia, wodzą 
dobrze, że w miastach są inne święta, 
wspanialsze, ładniejsze i nic tak prędko 
przemijające; ale to, to coś odrębnego, 
tc- święto ich własnego kraju i nic im 
nie zastąpi tych ukradzionych chwil, 
o których myśleli tyle dni naprzód. 
Narzeczeni, zakochani, którzy rozejdą 
się w swoją stronę, do dbmów rozrzu­
conych po stokach Pirenejów', pary, 
które jutro powrócą do swego jedno­
stajnego i ciężkiego życia, spoglądała 
na siebie przed rozstaniem, spoglądają 
wśród zapadającego wieczoru oczyma 
które wyraża? l żal i mówią: „A więc 
to iuż skończone? A wiec to już wszv« 
stko?...‘“

(C. d. n.t
t
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II, Koncert Pol, Tew, 
muzyczasgft.

DzTia ! 'ebussGego, R& w k i RtsĄjttać 
ilinowa. osoba dvrygenu i O.'. Adam Sol- 
iyał !. dwóch solisrow (p. Dr. Steinbergcr 
i p. j  rymanowska i „tanów iły wysiai efc- 
;ęey dilii nr.srei publiczności powody aby 
salę Polsk. T :>w. Muz. zapełnić calu owi­
cie. Dwa utwory starsze, aria Mozarta I 
marsz P. Comebusa. umieszczony racjo­
nalne na końcu programu, były dobrze 
< <brrv'5!anen. daniem spoczynku dla tych. 
którzy mogliby twierdzić, iż raszka pro­
gramu pizedstawL. sie dla u.ch iaito cos 
w rod aju „tureckiego kazania".

Był nioni odrazu pidrwSay numer pro­
gramu: .Prclnde n Dipres-midi u utn faiiite 
l>ebussy‘ego. P rz'iętu  to k.ro _ ilae dzieło 
nowożytnej symfoniki fi ancuskid oklasł a- 
rtsf paru tąk. S ta ł’ Sie to wcale spotlz a- 
!iM». choć ri’e zmniejszył", nadziei iż za b t  
Kitka braknie we Lwowie pisarna ilość 
rak — w rgodnytn hótze ogólnych Okla­
sków „Prelude" Uebussy ego — to jedna 
z r»ajijqj ćL cj popnb.nnch kompozycji  ̂w 
Eurryńe. Miała c ras siać s:ę mą. gdyż 
pierwsze w yk ttu n c tej klasycznej ułemEil 
kftnpo ycji miało miejsce w r... 1892, to 
PO lat 'ćinu. Czyżbyśmy aż tak bardzo 
Hyli spóźnieni? Ale i ik wobec tego \vf- 
ttorna :zyć sobie fakt, że baraziej... „gro­
źne", „ó.nyttófe modernistyczne", „prowo­
kujące. publiczność" kompozycje Debnssy- 
ego i innych „rozczochranych modern"- 
ttów " (wyrażenie ntprDrne zapewne zwH 
szcza m  neryferjach Lwowa) mogły bvć 
przyimowaae z szczerym ampLtuzetn, a 1 s 
niecłobiy pizypadl w udziale właśyie tej 
kompozycji, która na He eklog, Stefana 
Malktrmc opowiada nam dyskretnie o ma­
łych grzeszkach i wiNkich ekscytacjach 
przenrłegi zresztą fan nr? O baw a"1 sie, 
żc nii wmien temu ani Deu.iss r an’ lwow­
ski dyVi cent jego dzieła df. SołtS's. natu­
ra bardzo subtelna i artystycznie dystyn­
gowana, wyo-elęenowatui na obcz- ź,t a 
wśród najlepszych warunków, uzbrojona 
w wielki talent i \%ie)ka wiedze praktycz­
na i teoretyczną. Wykonanie zupełnie nic- 
intunej kompozycji Dcnussyego . wymaga 
od orkiestry mimo to bąrdzio wiele choć 
na pozór bardzo m; ło. Ak/icdcwszystkiem 
subtelności i powicwności iutcuacji, zdol­
ności do grania p.auo piauissnio. unika­
nia wszcikici ia Arowej massywności i fi 
nezji w szczegółach, od kio-1 Yc-n roi się 
tak bardzo zresztą przejrzysta, pastelowa 
lgartj c;a „lTcindc'u‘‘. Z.wliszczą _ drewnia­
ne uislrmncritr dęte. w których słynnie 
celują tiiincus_ c orkicsmy. powinny mieć 
obsadę słuchowo za ,av, alniającą bez 
reszty.

Słuehaiąc „LApres-miJ" ‘ ■ poo. inno się 
mieć wrażenie znajdującego sic w rytmicz­
nie pięknym i bardfto royiiiaitym ruchu 
wmalu, niemęeego si£ » j rufinowanie p!ę- 
kucitii barwami o różnej intensywności, 
z ominięciem wszelkich (mimo ciepłego ko 
lon lu ) jaskrawych, i grubych kmitmow i 
z ustosunkowaniem dynatniczneni tego ro­
dzaju, aby naw et forte brzmiało raczej 
jako liiezzofortc. Niestety ntitno wsselkith 
wysiłków dyrygenta „widzieliśmy raczej 
ciężki kilim, Nie wina to nawet orkiestry, 
która, przj zwyczajami du, innego „rodza­
ju gry tw- operze), do groma «,z grubsza”! 
nic jest w  stanie im* &ć sic do wymagań 
gry sj mfonicznei. Miary dopełnia i io ró­
wnież. żc francuskiej i nowszej wogóle 
muzyki siyszy się u nas mało, że ciągle 
cszcze zaznacza się przewagi kultu mu­

zyki n em.cckicj (instrumentalnej) z jej cha 
raktcrystyczną ffipssyMtijPŚeifc kolosałno- 
Sciij, „rriomimcntalnoSi-ia“. Czyż "'obec 
tego uje była zro/.utmałą iiezradność pu- 
bliczności ,vobec d/icla l'cb i:ssi‘ego? Ale 
za to z najwyższem uzirmicm. odnosin]v 
się do pionierskie dział thmści tfra Sołty- 
v;t. klóry nie ino i ze spoiioji.ą beztroską 
pominąć j-.dncgo ż imjpupularniejsz} cli 
dziel w Europie obecnej.

Koncert iorlciuauow;, Sergiusza R iclirna 
nlnowa (d-molrt jest kwtipozvciy obfitują­
ca # bu.rdz.0 pickue iragmeuty. któjre zv- 
slyałyby. gd., by Uojn pozycja by U bardziej 
zwartą. Tcchiiiczmc jest interesującą w 
partit fo aeni. nowej. od początku du koń­
ca. Całość jednak mimo pewnych eó t -  
tów dźwiękowych jest nużaca, co jednak 
nie obniża wartości teg':' itoncertu jako i - 
tlnego z nałicpszycli w noa óż'v tnej rosyj- 
skiei niuzycc fort- Isw owej. Inne koncerty 
Racimiamnoy i .. rw e y ją jeszi „e pięknicj- 
sm  ustęi y, bardziej niecne vr inspiracji i 
mniej ryzykowne y yvi rmściaoh csit Kcy- 
n.ych. Mielili 1 .lent ntjwórc?-^ ura stcin- 
bergcv«a nlłał odrowiedme. ch o ć‘ nie za­
wsze v\jy.ii;c’ iic pele do o.C'P.tS'u, z usta i .- 
cwtic d ,m imiącą niita c ysto muzyczną. 
Jako doskonały m /..\k mmc dr. Sm nbcr- 
ger podołać wsz., stkicmu. rle zdaje mi sic 
—  choć mogę się mylić — iż tiidywidiinl- 
iKtści naszego pinnisty burdzici odpowia­
dałyby formy mniejsze, głęboko nastro* )- 
we. Inycznc. jn y magaiace więcej dneb 
woj mtcri;]ctacjj niż technicznych bl-n.sków, 
choćl).,- nauct technicznie były lurdzo f 'i -  
rlne, nic topie) niż kwictrt Kaclunimiiiowa. 
im me szcz.ędzcnio konęprtoy i .'wszelkich 
nl)iawó'ą wi.dhicjjo uzn*ira i podńwi:-, to 
„i sit zrozunn ilcni. Do u cli przyłączamy sg  
■i głębi p.rzckonarrsi,

luk styiowo śpiewać arii M czatt.. i pie­
śni Debussi oao ■ Ravcla, jak io umłc nló-

Kicbywalem powodzeniem cieszy sic; j:den z iiadepczych ob­
razów wytwórni polskiej „Spnks“ p. t. 2t7„Tsjuica nstii mmt

Początek codziennie o godz. 3‘30 pópof. Ap«»ll<*.

zrównana picśniari.a-pootka i ani St, fśzy- 
manowska. j e  ..awsze i nie Każda śpie- 
wczka potrafi. Pow iew  n <ileps„. i knb.ry 
przebiegł inzez salę. P,ęś'i Ravela („Za- 
czurov any flet") musiuła^byo ;"jwiórzona, 
szheda że nic jego głęboki „LTudnfercnl" 
może duchowo nie Każdemu dostępny. Na- 
tvet (-rkicstra zdołał i chcć w' części t;a- 
g ać się do pozrnnm swego zadania v  p ir- 
tycfl tych piesui. Widoczne b\ ło skupienie 
uwagi. Mc unia w  teni zasługa dyrygen­
ta dra Soł ysa. •

. Nafccwiec 2 itŁl uwag; ped alresen  
członków' crkiesłryt 1. naRży zdać miej­
sce przed Jwejśeiem dyrygemr i: \ MriteOi 
i ;flje sjiaźtiiać s ę, nic wdiodzaić aa isftadt 
gdy d j. rStcst pra is i t  zaczyna iiiż  < ***■_ 
gować, 2. należy i. -od/jć z csita#* 
opuszcî erćcm Itj p; it% sóbsię. lab j j g »  
guua. dli cb. ẑ  v.'zrlędow 
clysci pl n t . Zasa dy te już o,W *wt» A #  
ty sic w estrado', -yeti 7,\v>-Czajach _
Pl, do której mami pretottsi** tłt a i i i

cfeTtctdL
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„ A  r h ę u r e  d ś l i c a l e . .

(Z cyltln : ,Du silcn.:e“)

W tej subtelnej "odziiic, ki?dy dzi'!;) się zairnia 
jak kadzidło, w mgły miękkie o błękitnej treś i, 
i i i  tam, na krańce miaslf, ?.t ao tych przedniicsci, 
leżących -wśród milczeniL ciszy, zapomidciiia.

Idź tam, ty co masz dusze tak czułą, w ażiiwą, 
aż tam, gdzie niskicli domków rząd szary wyiasta, 
aż tam, kędy zamiera całe życie miasta, 
gdzie tylko mgła, marzeni i i wód tnartwych szkliwo.
I patrz, jak tam latarni świidosć się rozpali,
biegnąc wciąż dałej, w jednym równym, prosiym rzędzie ^
i jak ich blask żółtawy drogi znaczyć będzie. ■

Ach, — te smutne latrnic w mrocznej, szarej dali, 
tc, wśród zmroku światłości ostatki wieczoru z, 
jak ostatki młodości i życia naszego . . . .
Tc światła, tam przed tobą, co w dał ciemną biega, 
mny złociste kwiaty, błyszczące, przekorne.

Patrzaj: w tym słodkim zmierzchu, — ot, to v. szyslko prawie, 
w ozem się ireść blasków słońca i przeszłości mieści: 
garść tęsknot, trochę marzeń o miłości, sławie, 
garść blasków, w tych szkiet bladość źarffkn dych tał; marnie, 
którą Pizyszłość, podobna owych przedmieśd 
kryje d!a rtas w te smutne, daickie latarnie

przeroźył Kazimierz RYCHŁOWSKł.

Myśli o tćatree.

wyjścia.
Z&SSflnął rpię tiiedawno nasz rerb- 

kłor naczelny:
— Czy nic chciałbyś pan pisać o 

teatrze?
W pierwszej chwili zaskoczyło milę 

to pi tanie, dotąd lntwieni napisałem 
wprawdzie, to i owo, co ostatecznie 
mogłoby być dla teatru lecz o teatrze 
nic pisałem nigdy.

Po krótkim namyśle jednak zgodzi­
łem się. Pisanie bowiem o I ml-zebcsf 
— jeśli idzie o pracę wewnętrzną — 
jednoznaczne ż myśleniem o teatr ze. 
Myślenie zaś było zawsze moim na­
łogiem od pierwszych cii wił obudze­
nia sie mej świadomości. A czy się my 
śli o tym, czy o innym przctlm'ocie, to 
dla człowieka lubiącego myśleć jest 
już sprawa drugorzędne. Me.na rze­
czy tak wielkiej, czy tak imPej, iżby 
dla iutelel tu nie mogła siać «’? oknetn. 
ż którego można objąć okiem csły 
świat, a u;nvet wszechświat, nb. jeśli 
ktoś ma wzrok dość bystry do tak mc 
bezpiecznych podróży optycznych.

W dodatku teatr fest, a przynajmniej 
powinien być w zasadzie, jedną z gałę- 
żi sztuki, la zaś pi zez całe żyeio zaj- 
moAałein kię i.:rkąś szttdią. plastyczną, 
czy l i t e r a c k ą , i : c \ . c t  s z tu k o  Jntdo- 
wania im .śłi narodowej i państw owej 
i v cielauia jej w rzeczywi dość.

śdbowlun leocham życic, ’& Więc ko­
chani także sztukę, która niczein nie 
.iest łonem, jak tegoż życia skMthJansft- 
wan> nr wyrazem uuzuciowjnn. Ponie­
waż zaś czhn\lck niewątpiiwie naj­
pierw' czuł, a Porem dopiero zaczął my I 
śleć losie/nic a ećy odczuwa. iutensv- j 
v liej się wyżyma, niż wtedy, sdy l 
tylko Byill, (— o ile itiysli bez Mb AT- j 
wierna, uczuciowego u ogóle isut,cją —)

pt id o  sztuce, czyli obejmowaniu ż jr- 
eła uczuciem, należy się na ct płerw- 
szeństwo przed czystą myślą, tak co 
do rangi clirouut-ygiuznci, jak i co do 
v ewmęt‘znej siły.

Kocham całe, pełne życie za jego 
bitjność, rozlewność i rozmaitość, za 
wucczatą wralkę, kfjra jest jego prawem 
za rządzącą niem wspaniałą karm ittię 
niezlic.-x)nyd! djasonansów. 1 nic nie 
jest tak przeciwne mojej ńatnrze. jak 
iiednostroiniość, ciioćby uakarrJziei 
fachoWii, któj-a poza swą specjalnością 
jest wobec życia bezradnem dzieckiem 
Zbyt długo przebywałem w renesan­
sie, aby renesansowy kicał wszech­
stronnego. P.arrnofbmcgo lozwoiu 

v ladz duchow’rcłj i fizyonycłi nic stał 
się mr>im własnym ideałem.

Nietna więc zaŁadniazej przwzkedy. 
dla któi ej przez pewien czas nie imał­
bym pKać o t.eati'ze. A jeśli mi słę przy 
tern uda pobudzić oo myślenia w pe­
wien sposób tych. którzy 'estrowi słu­
żą. to może nawet ta funLca moja nie 
b d/ió bez korzyści ula ogMu.

Jakiż mam obrać punkt wyjścia w 
tej teatralnej kategorii mego myśien;a° 
Z teni mam j kłopot irajmnicjsizy i od­
powiedź gotowa: iestem nacjonalistą 
—< a uię^mói punkt wyjścia może być 
t'Jko narodowy.

Tit sbszę szyderczy cliiclrot z zaję- 
t, Lh przez rozmaitego autoramentu 
międzynarodowych liberałów — lewi­
cowych law naszego umysłowego par 
urnentr,: „zacofani:-, obskurantyzm, o 
tbairze, a wice o sztuce, b rzeczy pnr 
ai;g ogóinfdiidżłUej, chce myśleć kam- 

gorjaml jednegu programu polityczne­
go, programu łeooej partłi!“

—  Hola-, pancwie. Zacipadai tu iw  I 
ró-, ale zasadińćy. ••-iepftroz*»!ł>e-',f t r  
Nacioi a-izm me iesi bynaiuiBjei ro-1 
giau em  pwłityoHoyra, ;*ie jcbt po-gfA-'! 
dem na świat. 1 m poglądem na świat, 
na wskroś nowożytnym, będącym cło- 
byczą cajświeższej dary przc./ć ktćfei- 
kośc-f.

Dawniej był tylko pab-joty/ju — in- 
stynkiownjL uczrjciowy pęd do zacłło- 
wania narodu. Dziś =est TEicjonaiizm — 
świanuma m yii. układająca ogrom ży ­
cia w haritKwiitay całokształt wszccii - 
stronnic wykończonego m*g!ądu na 
świat’ którego patryjotyzm jest tyto , 
Jedna z barw  jego uczuciową funkcją.

W szystko możecie zarzucić, pobki.n 
Pisarzom nacjonalist;. C/.uvm, tylko nie 
to, żeśmy nic starali się zawrze obtaćii 
wszystkich - - . ja k ż e  różmoroanych! — 
przejawów życia jedna, jednciiią my­
sią .tleste.-niy w  tej naszej pracy na- 
M cr tak bon ekóen ni, że nie zap rni- 
mruy o potrzebie opmyja naszej my­
śli na ponad żymiop cj podstawie me’afi 
tycznej, bak j_ast wszędzie, ' w  cidei 
Polsce i tu w e Lw ow ie. T u  na łamach 
tego pisma, od lat wielu, w  doskonale 
umy-słowo siiannonizowancrn, przy-a- 
cielskiein gronie, nie czyniliśmy nic in­
nego, jak io, aby bezustannie, codzi.n- 
nie p rzy każdej sposobności, wycho 
w yw ab  duszę narodu w  pewiJai eelwv y 
sposób, a mianowicie, aby; ją uczymć 
dojrzałą do przyjęcia .uacjonalist.i w.r.c 
go  poglądu na świat.

A wyście myśleli, żc ram o ińc iń.-re- 
go me idzie, jak o /ualczanic ! ;ly.i.ls- 
kiego, lub o apotcozowauie Dmowskie 
go, ozy. liaHe-a.

A gdy jakiś fakt w  życiu Polski v v- 
w olał niomenlalnie ten sam odzew w 
W łi szawie, Po/iu.aiu. ICrakowu, w 
WniTiC, w  Łodzi i w e Lwow-ie, ’ą’ yścic 
zk izccznc. podcniwtaJi .znaleomi.tą or- 
gauhacje naszej pitjsy", p rzyp uszcza­
jąc. że jakaś nasza i kazeina komendg 

w takich chwilach z  złvsknwi- 
cową szybkością identyczne rozkazy 
do M.szystkicli redakjci. A  tymczasem 
istoum Przyczyna tego 'zjawiska o wie 
le mniej esi skomi likowana: 
stu struny uśw iadonihim.j duszy irni- 
śKiej w całe* (-‘olscc '.ustrojono sa \vc- 
clng tegu samego Kamertcnu.

dlatego jesteśmy o wizie riebez- 
jucczniejst, niż się Wam wy.iaje. P q 

nas uważacie tylko za pi.uay . i ro­
botników jednej par jji. u my tj mcza- 
tem jesteśmy wolnymi (—  o jak ta -- 
clzo wolnymi — ) głosicielami wielkiej 
fdci, która żywiołowęr idzie przez ca ' 
ły  świat, aby go odrodzić i odmłodzić, 
pnredeu szysfkiem odmłodzić.

Pthoinczza, giovine7.za!
t dlaiego nasz punkt wyjścia zawsze 

musi być ltacfennh ityczny. czy p rze ­
m y o książkach, obra u.ch lub o teatrze 
czy też o polityce.

W fiidi sław Kozicki.

I T a u k a  i ,#źaka.
L k e z f i c c i i t i i c  sp o łeczn e  w pa/isl-aacfi 

y  sp ó lczesiiy ch . pdv ard O rah ow sk ! W y ­
dani J drugie. P ra ca  ta  akazy je  się  ■ uip- 
n icT ice  reu rgauizacii kw estii uhezpieo en 
spoleeznycfi V  P o 's c c  j sta-nowi g'-uiifo',' na 
p o d s l.w ę  teorety czn i} dla w sz kich pn- 
c z y iu ń  w tym  \yzg!edżie, onuyt tlgiąc n- 
i> ;zph-c/a:ii ■' n c  '.'H żyslkich zijtacO iiej- 
sz y d i oaństw .tcłi ciirop e jsk ic ii. O huiim ie 
ona s p ia w ę  nbczp  cezeń  od n łe sz cz e f! - 
■'■".ii w yp ad ków . _otl chorob. r,d niezdolno 
sci do p rn cy  i s n r o ś c i .  sp raw ę u hezpic- 
czeii rodzin, urzędników ; p ry w atn y ch  ’ od 
b e z ro b o cia . K sią ż k ę  z.nn jiK ala r o z d ń a ły ' 
p o iw iec-n ie  s ta ty s iy c c  iresz-.zpśliw  s . h w y - . 
padkńw  j ubezpieczeń sp o łeczn y ch , oraz.' 
przegląd , iw i iiichu .niędzynarodow  ro w '  
aSieuzfcitt ustaw od iw„t\va sp nłeczne.-o .

* „Kursy dla i«/..Triicrów" Potrzfcba 
staiego uzupełniania wiedzy teor; tycimei i 
zawodowej przez uiżyuierów i techników, 
m iru J i w  piafcfrce. skłon.ta Warszaw­
skie Towarzystw,) Politechniczne do za- 
intciowadia „Kursów dla im. nterów" Kur­
sy takie odb’ wae sie powmuy corocmie 
po 1--2 tygodnie. W  roku bieżącym (n.l I 
do 12 włączncc) w gmachu Politechniki 
W arszawskioi beda czynne „Kursy". na 
którs,cłi poważne g-. ono speciąiistóą (o k o ­
ło |p osób) owgłesi w jk łid y  na tematy 
aktiralnó. z kolelnćctwa. z budowy dróg lu ­
towych. z elektrotechniki oiaz na tetT!a*y 
teoretyczne. Na wykłady hędą midi do-, 
step "  szysey. interesujący sie sneejah mii 
sprawami ze wspomniany ch d/ied/m, P w  
g-.ifny. warmifci oraz mformaci.-. dot’ czaoe 
Kursów lidrieia w dni biurowe Sekretarka 
P ittochtuki yy^rszawskiej.
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HEA W WIFI KI.
Wtorek 16. st> cznu 3 sodę. 7 „Lohen- 

jrn*n“ , sztuka w  3 aktach 1?. Wagnera. 
S rcw , 17 Sty canta br.. o g-iaz. 7 wlecz, 
(o , co najważniejsze*', 1 .media w  4 akt. 

tewr linowa.
Ca- artck. 18 styczniu b*., o i  oaz 7 w. 

..To. 1,0 najważniejsze"*, Komedia w  4 akt. 
ł*#rom towa. /

Piątek, 19 stycznia br., o stedz. 7 w. 
J -a k m e J  oneta w 4 akt. Dcłibesa (gosc'3- 
fv  w 'Stęp  St, K orwia-Szy mauowskiej). 

Sobota. &j stycznia br.. a  g o to  3‘30 pop. 
Srww. ł.c łd > e‘ k .łneója w 3 akt. A sir? k ł

TEATR M ALI.
Wterel 16. st; c e*n_ o godz. 7 ,Ja - 

ałrząb", sztuki w 3 aittacfa Croissm, 
Środa. 17 stycznia br., o godz. 7 wiecz., 

„Sablote derka", krotocnuriu w 3 akt oie- 
dtec kiego. •

Czwartek. 18 sty o"nu br.. o godz. 7 w» 
,,Ljzy Jest co Jo ociacik“ ?. larsa w 3 
FJcr:neqti:na i Webery (premiera'.

P  ątefc, 19 stycznia br.. o godz. 7 wiec*., 
„C zy  jest co do ocicuta.14?* iarsa w  o diet. 
Etenaeouma i W ebera

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek lb. stycznia o godz 7 -J-u da­

wnych ćobrycu czasów*, oper. w  3 akt, 
Stolza.

Środa, 17 slyczma br.. o srodz. 7 wiecz., 
„Za dawnych dobrych szasów* operetka 
w  4 akt. Stotza.

Czwartek, lb stycznia br., o goo.. 7 w „ 
„Za Jawr.yifih cKb/ych czasów", operetka 
w 4 a k t. Sieką,

Piątek, 19 stycznia br.. o 8'odz, 1 w ecc., 
„E^tadera", operetka w  3 akt. Kalmana.

SJ Cvi O POLSKIE'* ar. 17 ■% draa 17 siyrcjaiu l1923

  „C zv  jest co do oetertla^*? W  ok esnj
Karnawałowej zabawy i pragnieniu m 'y~ 
\ ek Teatr Maty występuje we czwartek 

pretpierg doskonalej fg/s: francuski®
H iWieguina P. t. „C zy  jest co do oclenia r 
R ;®cz Cd  zrobiona jest z iście francuskim 
fet* .pańskim hiinioreir i nieporównana te- 
(htvka pisarską?-'tne daje ozaS'_ do lainysiu 
pad karkotomnemi s y to  -jami i dowcipa­
mi. Główne role grają po Rowińska, Nie- 
07 -ycz oraz urocza ml>da Jebiuuni:* >. 
Daikówna. z. mężez: zn pp. eyr. Czarnow­
ski (rolę tę srać bedzie ńMtepme p Tarta- 
!:ow cz)f Brzeski, OkornicĄ Orzechowski
j Debowicz. , , # .

No.? a opss etka ../a dawny ca dooryeli 
„rasów", do ktorc? Teatr Nowości przy- 

■itował się rriezwyklc starannie, dając 
świetne dckoiacje. kostiumy i . dosfc«Jla 
obsadę ról, osiągnie n^pewr.c w ieką  act-bę 
przedstawień, gdyż jest to nowość n e­
ty" . psina humoru, ale wartościowa P™  
względem muzi cznym.

L\. KULISAMI DOMU AKADEMICKIEGO 
m .  A. 1'O T O C K IF G O .

Niedawno 'wn ósl ZTstepca fundatora Do- 
t. u tkad. ńfll A. Potockiego adwokat ar. 
Laniau na ręce przewodniczącego Knra- 
torji n tsiychany akt. w  którym domaga 
się. by tow. ..Bratn a Po.tioc Wszechnicy 
na mieiscc p. Hermana Scheiringa w y­
brała do kurato-ii innego delegata, gdy  1 
irn jest wr<?go wobec źydow usposobiony. 
J e ; to bezprawnie żądanie, gdyż zarówno 
„Bratnia Pcmoc“  jak i żydów sk e ..Zje, 
ciuoczeiiie" w  mysi aktu iundacyinego de- 
h-ffi ,a wybijanych przez siebie dolegatow 
do KuratorA a ^  fundacyjiy prcriyats 

te wym en ouvm zastizęga tow&rzy- 
stwóm i mc przc*.r.dnjo. by fundator tnogi 
dyktować, kogo ma'a wyb.rać.

Nse trudno się domyśleć, ze wszech­
władny dr. Lanciau chce nucć w  Kuratorji 
ze strctr.y Bratrdej Pomocy swego zauszni­
ka. któryb.y nie protestowi 1 D-zeciw dal­
szemu nigt yan iu  z Domu Ak. m PoToc- 
kicro chrześcijan, których jest tam aio- 
dwle 2u pro-:, zamiast przewińzia.iych 
aktem furdacy.inym 43 proc. a do czego 
w  niemałej mierz-/ przyczyniły snę „uszy 
, oczv“  ci,a Laudaua w  osobie zarządcy 
b ne/a  Lustgartena.

Nie wątpimy, ze Bratnia Pompę ide- 
prge te zakusy niesamowite na jej preno- 
y a t w y  a miiaca się wkrótce zcbi-a .̂ Ku- 
rasorja zniesie powziętą, uchwalę. a"scjo- 
nuiacą bezprawny ant zemsty na _ tyc- 
hiorzy wystąpili vc obronie polskości uo- 
mir Anaa. mu; Poi-cckiego 1 uzdrowi już 
rac fatalne atosuuk' w  tv m Domu.

—  Z targu Iwon .«ieW’ . Na targad '.wow 
skich obiawde. s:ę w  dniu wczori ,.,zyir. 
dalsza silna tendencja zwyżkowa. M A to -e  
artykuły żywność, podrożały w  porówna­
nia* do cen sobotnich o 25 procent Za ,<>lo 
rrdęsn wolowego brali rzeźnicy po 38tsł mk. 
Pszrmićh1 i ov ies podskoczyły w  cenie o 
kiłlrcdziesiat proce.it.

— Przerwa w rucuu tramwajowym. 
Wczoraj około godz. 5 popoł. stai.ęły w 
mieście wszystkie tramwaje elektryczne. 
Przyczyną tego wypadku było zepsucie się 
turo ny w  zakładach elektrycznych ife Pćr- 
senkówce. Zamry usunięto dcieict, ag|^nęlo 
przeszło dwie godziny. Przerwa ta najdo­
tkliwiej dala się uczuć udającym się na 
dworze'1 i l  dworca.

Siekiryfcff i gaz pndroZeia.
Na posA.dzerrru miej. Kom. elektr.. odby­

tem wczotaj pod przsw, prez. Stahia u- 
skiej iomtsii elestryęznei odbytem w cz;- 
cliw&hino podwyższyć opistę za prąd elek­
tr: dmy jakoteć ceny biletów- traiwwajo- 
wycn z powodu poarozema tak \/ęete jak 
i  roboddiy Pod\. yżka ta o r ' :dstaw 'i się 
następująco: bilet wamw^jowy zwykły ko­
sztować bęeiśe san.iast l6b mk. —  300 mk., 
z przesi adką zamiast 200 — 400, dworcovy 
i300, MO. -ł*ow> 13P mk.

Abonamect peiny niicsteczity (20.UI-0) , 
Ci.OOO, abaógincm do dwuhrotnej ja’ dy I 
',8.0501 14.000, szKoiny (n.OOu) 6.OO1J, sżitcl-

ny z przesiadką ''4.00UJ 9dio0, dla urzędni­
ków gminnych (2.1MO; o.OOG.

Prąd elektryczny do oświetlenia koszto­
wać będzie za k iowat (6>Ju' i. i00, dla lo­
kali sktępow^eh i zarobkowyer (1200) 
2.050, ala kinoteairów 12.0C4)) 3.?(X), dla nte»- 
torów (500, S00. n

Imie świadczenia, a zwłaszcza godzny 
n.ostteróy i przewóz.tnwarów lorami i wa­
gonami podwyższono o SC prec.

P>dwyżki ,e zostaną n ev ątpliwie przy­
jęte przez Radę nucjską, Ltóra zbiera się 
we czwa-tek.

hikaefa po prnente kt9łnunjsfrt».
Urzgdowy obrońca bolszewików dr. Du- 

rac* z Ni-arsza^w. zadowolony z ricdzwy- 
c*ajt,cgo vryłt:ku uroęesu przeciwko ko-mu- 
uistom. co z ki rtuazji przepisał swoim ko- 
Icfwn. zapiobti caię Jawę obrońców na 
koJsu yjJtę do hotelu (Jeorie‘a. P i zedtciii 
iiast*riN> i-iy-równanie rachunków, wypłata 
■ e a ty  hoiwrartow. rue bez pewnego targu, 
bo jeden z nJudszych obrońców żądał spe- 
i.j*inći oopłaty za nuójowanie enctrklop dii 
ci im oice i .ćieni.ałkowskim, którjch tak 
trafne dostosował do Królikowskiego 1 tow 
ale pćźniej atmosteia wypę^ćdwła się, gdjr 
zaczęły strzeiać korki szamańskie. Znbr.- 
w a przeciągnęła się do późnej nocy, hu­
mory były najlepsze, zwłaszcza wobec 7a-

I pewitieuia dr. Duracza, że do następinch 
tozpiaw nie będzie ^zikai nnych kolegów. 

I Jednemu tj Iko z uczestników, nicdi szłemu 
] senatorowi zrobiło się coś słabo. Przcpu- 
| sztzana, 2e napadł ge Beńtymeeit, gdj' sobie 
1 przypomniał, z jakich to źródeł pochodzą 
j pieniądze, którymi tak syna? syndyk ko- 
i munistów. XVyjAśuiło’ jednak i to przy­

kre intermezzo. N.e sentyment tq, ale przy 
paaiosci gastrycznę. które zawsze sąd u- 
wzgiędniał. gdy obrońca ten nie crc ał 
przyjmoy-ać obrony z urzędu. Zauawa by­
ła wyśmieli ta a jcdiuik nie podzieiah ra­
dości ci, którzy byli mimowolnymi świad­
kami tej libacji.

Ublity polttł V4iucianf.
Jakich2 —  iiawtłt pytać n:t należy. Zna 

ich wszystkich na cza’ nej giiłdzic prz d. 
Mazur, to też gdy s ę  ukaże na zbrodni- 1 
czym giełdziarskim rynku —  mrowie cz;tr- j 
re  szybko roznlywa się n i wszystkie s ’ru­
ny w  zauiki. W czoraj uchodził pńffid nim j
znany ■waluciarz, Abraltam W eirg tr 
wyjadi do trafiki p izy  ul. Kazimierzowskiej. 
Mazcr posoieszyl za nim i pod stosem ga­
zet znalazł 140 do'arów. skrytych inn 
przez waluemrza. Zalecicie Mazur po od- 
cdprowcLzeuiu Wemigera do Koir.isarjs tu, 
wrócił i_i swe stanowisko, zauważył pe­
wnego ..obywatela", który zauważywszy 
go, szybko poczal ucirkać. Uchodzącemu 
Mazur dotrzymał kroku i przytrzymał, po- 
czeiti odstawił go do Komisariatu. Tu ry­
chło okazało się, dlacz go ..obywatel" z 
„rririiejszcśei narodowej" tuk szybko ucie­
kał przed okiem władzy Znaleziono bo­
wiem przy nim mały woreczek. wa*'i pół­
tora kifać!), sawSefejący 7h-koronówek 
złoftch, 50 20-franjcii\veL złotych. 53 ?0-
korouówek ztotycii, 5 moli złotych, & i pół

dukata. 55 dolarów a re r . w  złocie. Wa;li­
ci,arz fre (Jocn;gsPcrg z Braozdow^. w  po­
ryjecie bobrecktr.i, b\ł bard.-.o zm ’ rtwiory, 
wprost przybity. — złoto bowiem w  dniu 
dzisiejszym odpłyr..e do P. K. K. jl?. — 
Idzie dalej przód. Mazur i w  sicri- kamititł- 
cy przy ul. Rzeźmckigii yauważył dwócti 
,,obywate’i". kćcrzv, skryci za bramą, do­
bijali targu. 'Ykroczył tedy i Dr zy trzy mai 
Izydora .Blausteiua" drug; umknął. P rzy  
Blausteinie zaialerono całv kantor wymii.- 
uy. mnóstwo monet srebrnych i złotych a 
także dwa bony. opiewaiące na 900.000 mk. 
zwyczajem praktyk żydowskich r.aiuriinie 
uieostemplowane. Waluciarc: okazy" ai
z całego zajścia wielkie n eradowolenie. — 
W  ostatniej chwili dowiadujemy się o no­
wej aier"e kantoru wymiany Stieglietza z 
Lubaczowa, posiadającego fiikj we Lwowie. 
—  I fc 'est 1; lico kMka godzin z odk;-yt:’ch 
zbrodniczych man;pu1aevj żydowskich. kłó 
-ych .nieprzejrzane mnóstwo Fr7rMr> ł*v i mil 
świtu do zmroku wśród czarnej tłuszczy 
z zaułków crarnej giełdy

Fanikś na nanui giiłaie.
Na !««owskte; czarnci giełdzie zapi ro - Sytuację giełdową określali żydzi jako

wała ipczora: ra»o silna tendencja zn;żko- I „wielki kraph". którego prsycz: ny dopi-
wa. Do i ary z 24 tysięcy- mk. spadły ia 21 \ trują się w  mianowaniu ministrem skarbu
iysięcy p rz f dalszej tendencji zniżkowej. 1 \Vladysląy'a Grabskiego.

—  I  loczyste otwarcie knrsaw j nzyka 
francuskleso, urządzarych przez Tow.
Przyjtciół Prancji z łaskawym poparcieni 
francuskiego Ministerstwa wpraw Zagrani­
cznych, odbędzie się we środę. 17 btn.. o 
goóz. 6 w i.cz. %v budynku II. Gimnazjum 
im. K. Szajnochy, I. p§ętro, (Pocrwrale>.

—  Kursy ję.Zt au francuskiego Tow . P rz j’ 
jaclot Franci! i)yrekcjo prosi osoby, które 
zgłosiły się na kursy.'iióeby bez iw łok i do- 
iriedziały się w lokaiu Tcąy., Jagie,,o>ńska 
1, I. p.. od 6—5 wiecz.. czy zostały przyję­
te. Osoby przyjęte, które miinc zaczęcń. 
kursów mc iffłosiły srę do czwartku 18-go 
stycznia br., /ostaną skreślone, by można 
było uwzględnić oodarT innych osól .

—  Polskie Towarzystwo Roi techniczne. 
W e ś odą, 17 brn.. o nui/. 6*t5 w iec ;. od- 
Dędzic się zebrane tyąocliy.owe, na ktoreni 
p. Dr. Kaź miera limatcwicz wygłosi' od­
czyt p. t. ..Obecne przesilenie gospodarcze 
i ^aeadnietra naprawjr eKonomlczncj Pań­
stwa".

—  Nu przedwyborcze igrOn.ad tanin id- 
wnŁą-'-" Izby Lwowskiej, które się udtę- 
dzie 17 Sf*czuia br., o gndz. wieczór, 
w! lokalu Izby, zaoraszaią. Appcnzelb'-, 
Laz, Strzcmłeńśki 1 "tYoif. 250

—  B*u Z wiązka b. Ciiyrowiaków odbę- 
dtle ci f  w  sobotę 27 stycznia br., w  salach 
Kasvit. M iejsLkgo przy ul. Akldemickiof.

253
—* Zalobite tiabożeistwo z a duszy n’e« 

ł«dża?ovi a»ej członVni p. Marh Ziemew- 
skiei, urządza Io w  .,0 . hit,ona Ziemi** dnia 

i IS si.'. czitia br. o godz. 9 rano w  kościele 
ś\v. Mikołaja, na ntóre swych członków 

! zaprasza. 251

TYFUS WŚRÓD KOTÓW.

(k) W  wielu \vs;aeh okolicznych zdycha­
ją teraz masowo foty,- budząc różn; do­
mysły n włn^ctan, którzy- wpraw dzie zde­
chłym kotent tyle lic  sSpoczą się, co cho- 
rofcą kró.rki. świnki albo łoszaka. niemnAj 
przeto zwrócili uwagę na to zjawisko, a 
gosposie wiejskie mają teraz nowy temat 
do delibcr^cji. O ile można w\ wnioskować, 
mamy tu do czynienia, z kocim tyfusem. 
Choroba ta szerzyła s'e gwałtownie wśród 
kudtenr.ej fauny mucta Lwowa w  osta­
tnich trzech tmesiącaęh ub. r_ oDec.iie je­
dnak już cidsbła. \V3teryr.arja m.iaia dużo 
zajęcia, gdvż codz ennie zjawiało cie w 
a.nbulatorjtrm po kilka staryer. lub młodych 
paińen z najuKochańszym kotkiem w  obje- 
ciacii. Ran kotek miał r.nnę smętna i zadu­
mę senorz-nia w  oczach, tracił apetyt, & 
dostawał za ®  wyrtrofów, najpierw żół­
tych, K-otem krwawych, tetdzież niebezpie­
cznej biegunki, ct> wszystko w  razie spó­
źnionej pomocy lekarskie:, kończyło sie ka­
tastrofa: kotek zdychał. Ten bydlęcy ty­
fus, rreszkodhwy zieszta dla ludzi, sze-zył 
się rówmcz wśr jd  psów. zwłaszcza u ras 
zdtgenenowaip/ch. jak wilczury i ćeber- 
mauy, a w  ciągu tygodnia zdychało we 
Lwow ie y ięcej psów i kofów niż zwykle 
w  ciągu całego roku. Zało iwtsze poczciwe, 
swojskie kundle ani rtist nie chciały choro­
wać na dystyngowaną chorobę, wybieraiąc 
prhn prostym iastgnkiem rą .ze: chudą
kość w  śmtefrćkn, niż najwyszekańsze spe­
cjały wi łożu boleści.

—  Zmarli we Lwowie. 9 b rn .: Antoni 
Pindras. 1. 42, wyw i dowca policji państw. 
—  In w iM  m sdyem y sądowej, zabójstwo 
Pi zez po.-trzał w  brzuch; 11 hm.: Rozalja 
świszcz. Ł 35, żona robotnika, —  Szpital 
powsz., -ftromęzłłe zapalenie nerek, 12 bm. 
Mieczysław Kastory, 1. 52, urzędnik woje­
wództwa Iwowr-kteęp, -  Pnt ckiego 67, 
waaa serca; 13 mr. : Feliks Gloss, 1. 62. 
• ptekarz.,- —  Łyczakowska 46. udar mózgu, 
Jadwiga Nieuzwiecką. 1. 13, —  Panieńska 

i 2S. gruźlica. Ber! Halin 1. 65, kuni c, pl. 
j Strzelecki 16, miażdżyca: Ignacy Chorka- 

wy, i. b£i, st. prz idowmk poi. państw,, r t  
{ Sapudiy 1, gruźlica ptuc-

S —  Jako życj — wyprowadzi! w pole ra­
bina? Dnwid Rohrfc oskarżył wcgor.ij w  
Komisariacie V  kupra N. Baryscha,. zamie­
szkałego w  Cześiikach. w  pow. rohatyń- 
skiin, o sprzeiiiewieizenie 200.000 mk„ o- 
trzyinanych nu poczet kupna cukru._ kt? re- 
ge nic dosia-*zył. Na zabezpieczenie owel 
sumy złożył Sarysch a rabina HerscŁą 
Rokeacha dwa „złote” pierścioski. Gdy 
Baiysch znikł bez śladu z lwowskiego bru­
ku — Dawia Rolnik poszedł do rabma p^ 
pierścionki i przeraził się Widce. gdy 
stwierdzif. źe były one mosiężne, a n e zło­
te. Tak rabin zatrzyma! p erścnnki, Rolnik 
wspoinnierne posiaaauej kwoty a Bunsch 
irunął z tysiącami, zadowolony z tego. że 
wyprowadził w  pole lwowskiego rabina.

\ —  Z Tow, Sztok Pięknych (e!. Dzień r«
sryc&ich I, Grnąćłr Muzeum Rreemysłowe- 
ro) komiunkuią, żc wysiawy rroruwe 
prac art. uidia, zy Mieczysława Keyfcnern 
i M anata hu Strzembosza, oraz w y iM w  
:-zkiców ip. Wł. Biockiego. trwać bpdą 
leszcze tyiko kilka dni.

—  Pożar przy ul Ormiańskie!. W  maga­
zyn v spedj-cyjnej firrny „ ‘I ranst", której 
właściciel m jest Adolf Krebs, przy ul. Or- 
iiFanskaj. wytuciił wczoraj pożar, rychło 
stlumiofiy przez tren straży pożarnej. S / e  
da wynosi oko:o 1 miljon mk.

DWAJ ZŁODZIEJE W  MATNI BEZ 
V YJŚ.CIA.

Przed kilku dniami skradzioną ^ostała 
w  pociągu lowu maszyna do pisama „Cotr- 
tinentai*. Władze, kolejowe, które wskateP 
tego poniosły znaczną sŻKolę. zawiadomi­
ły poheję 1 niebawem wyw . Ogrodn'l 3 -  

trzymał trudną sprawę w  referacie. Zabrał 
: ;ę energ!cząie dft jej rozwiązania 1 w  kró­
tkim czasie sć»ła} ująć nić, snutą umieję­
tnie dalej. Wpadł na śiad spraw'cy a do­
wiedziawszy się, ze złodziej inas^ nę po- 
riesie do pasera, wrąz z wywiaąow caaK 
Kijkizein, Rogowsk ti, Turkiswiczem i Chi- 
miakiem obsadzi! wczoraj wieczorem u'icc 
Kordeckiego, przj której złodziej mieszkał
0  god" 5 w . w, r.uikiewicz zauważył 2-ch 
młodych ludzi, z którydi jeden niósł ma­
szynę, wychodzących z kamiotisey inwigi- 
low-ajicj i zatrzymał najpierw ichycego przo 
dem i niosącego maszynę złodzieja. Ten

11 zorientował się i>ezzv tocznie w  sytuacji, 
rzucił maszynę «a  chcdn V i począł ucte- 
k_ć. Dopadli go \y tej chwili wywiadowcy
1 aresztowani. Drugi złodz.ej, korzystając 
z zam ęszania, przyspieszył kroku i jakby 
nie by! w  sprawę wmieszany usiłował spo­
kojnie oaejść a nowe, wyraził źduwie iie, 
gdy go zatrz.i'naiio. Złodziejami tymi, we­
dług 'iai.,ovi szej elegancji ubranj n:;, byli 
Michał Wouzmski. b. woźny b. namiestni­
ctwa j dezerter 4C pp. oraz Mieczysław 
Kryska, furnccjonarjusz kolcjov/y. Obaj zo- 
ittili aresztowani i ods*awieni do Komi­
sariatu V, gdzie toczy się dalsze śledztwo. 
Rewizja, przeprowadzona u Kryski, u y„ 
kryła pudło na skradzioną maszynę. W o­
dzińskiemu nic wiodło się w  dniu wczoraj­
szym. Był tym właśnie, ktoiy pizcd ktlku 
dniami włamał się do sklepu przy ul Skarb 
kowskiej, a spłoszony przez posterunkowe­
go ućTekł wraz z drugim na I piętro, skąd 
skoczyii na bi uk ul czny. Je cen ze /.lodzicii 
skoczył na latarnie, którą uszkodził, rai *c 
się przytcr.i dotkliwie. Dwie rany na twa­
rzy zdradziły Wodzińskiego jako sprawcę 
cwego włamania.

— Guzik zdradził złodzieja. W  noc no­
woroczną włamał s'ę złc-dziej do „Narodiei 
lecznyci** i Skradł iam rozmaite przedmioty 
wartości Knjrn. mk. Funkcjonariusz Ko­
misariatu V.. Jankiewicz udał się na miej­
sce, gdzie w  kącie znalazł guzik wirzuco- 
oy. Jako wytrawny poi cysta schował gu­
zik do kieszeni w  uadzieji, że go z-iprov ,(-  
ćlzi do celu. Znaiąc na wylot wszystkich 
notowanych złodzieji —  przypatrywał się 
pilnie w  Przechodzie ich ubraniom i wczo­
raj bystry wzrok jego padł na notowanego 
złodzieja. Marami .Markowskie ęo. na kto- 
rego palcie b''aicowało w jeduern miejscu 
guzika. Przytrzymał tedy złodzieja i stwier 
dził, żO' guzik Dochodź z palta Markowski: 
go. Złodziei przyznał się do Krad/icży w  
..Narodnej lecznicy", wydał spóhiików | po 
•dal nazwisko żydowskiego pasera.

□  STANISŁAW Ó W . Pod pręgierz ojii- 
Mji. W  ostatnim czas’e zaszły w  naszem 
mieście trzy godne napię' iow unia fakty 
sprzedaży reain^ci przez Prdaków w  ręaie 
żydowskie. I tak: 1) znany tuteiszy kupiec- 
kogacz, właściciel handlu ̂  towarów ko­
rzennych i pokoju do śniad in p. K. Schwu- 
sser sprzedał swoia realność pr*y ul. Mo­
niuszki żydowi Mojżeszów- 1 GizMi Rich­
terom — dla odmiany — właścicielom han­
dlu ze śledziami. (lic ba wykazu Ii:p®fc 
księgi grunt m. Stanisłavmwa B/4333); 2) 
Ernestyna, Domiczek. wdowa po zarządcy 
jjoczt. sprzedała sw<. realność przy ul. 3-go 
Maja 1. 10 żydom M. Schoriowi j M. Hal- 
pernowi (B/2642); 3) Inż. Klemens Vte.n 
jego żona Amaija sprzedali pękną real.iosc 
przv ul. Momuszki żydom Nat. i Saici Wei­
ssom (0/38Ti. Pairjoci!

„AugLSlissio.) imperatore Jrancjsco Jo- 
sepho I— A. D. M, C. M. X X “  -- tak' napis 
widme.t dotąd na rnarmurowei tablicy W' 
westybulu tut. Sądu okręg iia J: piętrze ku 
ncies;/1 miejscowych mnieis/ości ttarodc 
wych. Również Magistrat winien wreszcie 
•j mnąc z bramy swego gmachu przy1 uf. 
Karpińskiego, udzie mieści się Wojewódz­
two, tablicę m ii murową, która głosi iż „za 
1 anow. nia Naj] śn eiszego C clrrza  i Króla 
Jero Mości Frarciszka Józefa I.“  i Ł  d.

□  # a K u PAN£, Z „oaodu nadużyć ^ 
właścicieli uoteli i pcinsh-natów, przekra­
czających samowolnie lub na podstawie 
bezprawnych ucnwal W ydzia.t Gremium 
— cebmki. ustanowione p-zez Władzę orze f 
iiys łow ą Ł j. Starostwo w  Nowym Targu. 
Tymczasowa Komisja Uzdrowiskowa, po­
wołana do regulowałiia spraw mieszkanio­
wych j innych warunków pobytu kuracju­
szy. każde donieś enie podpisane Dełttem 
imieniem 1 nazwiskiem, zaopatrzone stałyn. 
adresem poszkodowanego przesyła bez­
zwłocznie Starostwu, któte w razie stwier- ' 
dzonej winy natychmiast wymierza karę 
aresztu do sześciu tygodni j grzywnę pie 
mężną, a w  razie powtórnego nadużycia 
odbiera winowajcy uprawnieMe przemy­
słowe. przeczenia karne Starostwa ogła­
szane będą w  ^.'azecic 7akornńskiej‘‘ 1 
w  dziennikach stołecznych. —  Przewodni­
czący: Dr. Józef Diehl, sekretarz: Dr. 
Uaoryaztr-wsK
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Warszawa. (PAT.) Ministerstwo skar 
bm podaje uo wiadomości: W ostatnich 
dniach pojawiły się w dwóch dzienni­
kach warszawskich artykuły, w k".ó- 
tych nodano, że koszta zakupt 70 kg. 
tytoni" w-ynoszą 70 ..dljonów tnarek i 
ie  koszta te powodowane są wydatka­
mi skarbu państwa, połączonymi z u- 
trzymaniem i kosztom wyjazdów służ­
bowych licznych inspekiarów krajowej 

'produkcji tytoniu. Między innymi po­
dano, że w samej Kongresówce jest 

'■ takicii inspektorów aż 14. Otóż mini- 
[sterstwo skarbu stwierdza, że w rze­
czywistości monopol ♦y-omowy posia­
da tylko dwóch inspektorów 'uprawy 
tytoniu, a mianowicie jedne,aro aJa Ma­
łopolski w Zabłotowie i drugiego dla 
innych części państwa w Warszawie. 
Inspektorowie ci pełnią zarazem funk­
cje d37rcktoróvr rządowych fabryk ty­
toniowych w tych miejscowościach i 
to bez oofeierama specjalnego wyna­
grodzeni,; za te funkcje. Wyjeżdżaj;} 
oni kilka razy do roku na objazd plan­
tacji tytoniowych, celem udzielania fa­
chowych rad. W r. 1922 zarząd mo­
nopolu tytoniowego zakwil w Mało- 
polsce 184.073 kg. liści i.yta.uo-wycli, 
za które zapłacił łącznie z kosztami 
zakupiła 34.638.199 mk., co wynosi 
Drzecię nie 188.12 mk, z ł 1 kg., a nie 
jak podają pisma jeden mi'jon. W b. 
Kongresówce zakupił zarząd monopolu 
tytoniowego niezależnie od Kratowego 
surowca zakupionego przez fabryki 
prywatne 5243 kg. liści tyron owych 
za 1,865.387 mk., co fą ozime z kosztami 
zakupu wynosi przeciętnie 355.72 mk. 
za 1 kg.

Hlkp. w  Z r r y c h u  0  0 2 s/s 0®nt 
D o la r  . . . .  2 2 .7 5 0  m kp. 
alk . n iem . . . 2 1 0  m kp.

E otaitfan la glsisiGiHB.

UJELDA WARSZAWSKA.
15 scyazauu 1923.

Akcje: Bank polski przem. Lwów 
2825, Wildt i oka 17750, Kijewski 1 
Scltolcc 57050, Warsz. Tow. Fata cu­
kru 522500. Firlej 7700, Wiarsz. Tow. 
kop. węgla 106500, Lilpoop, Kau i Lów. 
79o00, Urthwein i Karasiński 10000 
Rudz-ki i Ska 35750, Scarachowice 
415C0, Modrzejewskie Zakl. 70000, H. 
Cegielski 74030, Pocisk 4950, Rhon 1 
Zielarski 18500, Źyraidów 1375000, Bor 
kowski 6550, Bracia i.tołkourscy 0500. 
War sz. Tow. trans, i żegi 3300. Po1 ska 
•Nafta 5400 Bracia Nobel 16200, Luzy 
41500, Zieleniewski 5SG00, Warsz. spó? 
hnd. par. 8350, Siła i Światło 6650, .Ma­
jewski 27500, Lenartowicz 5650.

Waluty i dewizy: dolary St. Zjcdu 
23650, funty szter’ingi 10a500, franki 
francuskie 1580, belgijskie 1430, marki 
niemieckie 2.12% 2 06, Belsrja 145,5 
Berlin 2, Holandia 9550, Londyn 106500 
N. York 22750, Paryż 1585 Szwajo ria 
-325, Wiedeń 0 33%, WJochy 1135. 
Praga 655. (PAT.)

GIEŁDA KRaKOWSKA.
Kraków, 15 stycznia 1923.

Akcje; Polskie Tow. handl. 3300 
Phanna 18500, Żegluga polska 500, Pol 
ski Glob 900, W ir. spół. bud. nar. 
11000. Zieleniewski 68000, Cegielski 
80000, Trzebinia fabr. masz. 24000— 
-400(50, Pocisk 6600, Automotor 3 00, 
Cmietow 41300, Bank przem. 3300, lm- 
pex 480, Górka 65(00, Siei sza górnicza 
56000, Tepege 40000, Fabr. prze1, . tl. 
Trzebinia 33000, Polska Nafta 7(000, 
Opos ''5000, Strug 7050, Krakus 75000. 
Rafii. Chodorów 80000, Elektrownia 
Sie 'sza 6500.

Waluty i dewizy: Dolary St. Ztodn. 
23 m  szwajcarskie 4400, funty szter- 
lingi 109000, mairki niem. 2 05, korony 
autsr. 0.33%, czechosłowackie 665, li­
ry włoskie 1250, floreny holenderskie 
9400 (PAT.)

GIEŁDA W ZURYCHU
Zurych 15 stycznia 1923.

Berlin. 0 04%, Holandia 21014, Nowy 
Jork 5 31, Londyn 24.82, Pa-yż 3690, 
Medjolm 26.30, Praga 15.20. Budapeszt

0 20 %, Bukareszt 3.00, Bełgrtad 5.30, 
Sofia 3.55, Warszawa 0.02*/*, W iedeń 
0.0075, AiKi r. kor. s^empl 9.0076. (Pat.)

GIEŁDA W BERLINIE.
Berlin, 15 stycznia 1923.

Holandia 4370, Włochy 543, Londyn 
51800 N. Jork 11000. Paryż 752, Srwai 
'cfflrja 2075, Wiedeń 15%, Praga 311, 
Belgrad 112, Bukaieszt 59%, Warsza­
wa 52, mk, poi. 52f i ,  lei mwn. 58%, 
kor. austr. 15.55, Sofii 71%, Am sterdam  
4663 31. Buenos Aires 4413.93, Brukse­
la 748.12, Chrystiana 2169.66, Kopen­
haga 2344.12, Sztokholm 3162.08, Heł- 
singfors 295%, Włochy 583.53, Lor*dyn 
55.62, N. Jork 11845.31, Paryż 815.95, 
Hiszpania l c50.35, Japonia 576656, Rio 
de Janeiro 1356 60, Wiedeń 16.90. P ra- 
ga 339.15, Budapeszt 461. Sofia 81.29, 
Belgrad 120.94. PAT.)

GIEŁDA z b o ż o m  a .

Lwów, 15 stycznia 1923.
Na Giełdzie transakcje: w życie po 

69 000 mk. loco wagon l wów, w ow­
sie po 64.500 loco Lwów, w mące 
pszennej 50 proc. po 150.000. Kołomyja 
w mące żytniej po 108 600. Ogólny 
obrót 50 ton. Z powodu wygórowa­
nych cen zbóż twa, dych 5 owsa panu­
je rezerwa w zakupach. Tendencja na­

dal zwużkowa, sposobienie bez o-
ciioty.

Następne zebranie Giełdy zbożowej 
we śroaę 17 stycznia br. o godz. 5 w.

ZBOŻE.
Warszawa, 15 stycznia.

Owies kresowy ico Warszawa 52500 
do 54600. Owies kongresowy jednoli­
ty ico Warszawa 59750. Jęczm.eń na 
kaszę fco st. zaf. 54000, Otręby żyt- 
nie fco st. zał. 35000. Owies poznański 
foo s t  zał. 58505 Otręby żytnie fco 
Warszawa 3700u. Makuchy rzepako­
we fco st. zał. 52000. Otręby oszeme 
fco s t  zał. 36008. Jęczmień Poznański 
browarniany fco st. zał. 5700') Siemię 
Imane S5 proc. Fco s t  zaL 125.000

CENY ZŁOTA.

Polska Kraj. ł asa Pożycz,, o-wa, od- 
uział we Lwowie, płaciła wczoraj (15 
stycznia) za
1 austr kori-nę ztotą nt\. 3979
1 markę niem słotą mk. ^678
1 rubel zla y mk. 10105
1 frank złoty mk. 3789
1 gram czystego złota mk.- ,3052

W sobotę 13 btu. odnośne ceny wy­
nosiły: 3821. 4492, 0703, 3703 i 12533 
mkp.

Sport.

giełdy lwowskiej.
15 stycznia 1923.

Akcje przemysłowe w dalszym cią­
gu silnie zwyżkowe. SiT.ic zwyżko­
wym był Ćmielów, który awansował
tia 65.000. Silnio poszukiwanemi były
Parowozy, które awansowały w ciągu
giełdy na 16.500, pod koniec ustaliły
się na 14.500. Również poszukiwanym
był Karpalit, który osiągnął kurs 16.000
Tendencja w dalszym ciągu zwyżko­
wa.

nych silnie zwyżkowere bido Jar 
worano, za które płacono 06O.O00. Za 
Gazy ziemne płacono około 255.000, za 
Kali około 115.000.

W  godzinach popołudniowych ten­
dencja utrzymana.

Waluty i dew;zv zwyżkowe z w y­
jątkiem Berlina. Dolary dochodziły na 
g ełdzie warszawskiej do 22.750. W 
godzinach popołudniowych płaoono za 
dr lary około 23.500. Tendencja silnie j-

Z papierów tta giełdzie nieitotowa- sza.
Wsnoścnomin.

(Jstamiadywid. AKF’ 9
z kuponem Meiącym

15 stycznia 13 stycznia

Mkp. nfkp. mark polskie marki polskie

280 70-- Bank »kc zw I—IV tm. — —
1000 300 — tank and -. w Poznaniu — —
280 4E — Bank 'lip. el.cyjny . . . 2tKW ly<to 2050 2t00 3000
280 42l— Bank liip. zeme! — —
280 35 — Panic Małopolski . i . — —
140 2V - Bank powsc. kredytowy. 700 700 650 750
2<0 4 T - Bank "rzemysłowy . . Ć000 3:or j 20ó 2150 310C

1000 25n — Bank Rolnicy' S. a. " . . — —
280 0 - Bank ziemsk> kred. • . 2S00 530P

500 250-— Browary h.o.cside . . 1 cisa 145oo» I28oi b .25001 105000 1CWOOO
GO 14 j-— Iow. Cnodorów. . . . 75mo 73o#0 7oobo 75*«o 78»so SSOOo ?0o00l 80000 85CO0
140 70*— Tow. ak .̂ Karpalit . . . aDBii IjJn J55m 15*30 M5«d M.r iusw

1000 200’— Ćmielów Fs r,r. onreel. . 48000 5000! 60110 Sir" PM5* SM4*4 *4*3 «7*0! 41«0f 40666
140 300’- < ow. :kr. Galicja . . . —

Stu mb 8 -t» Sb||4 8206140 m - Tow. Galota . . . . . . 1DCO0 łl5» lo2« 83M 93M
140 15-40 Tow. Gói k r ................... — —

1000 300*— ' lik os Zad drzem. . . 70090 &8rtW 7803* 78o; BŚ09B 7»m»
500 ó )~ Parowozy W  6500 MrOO 1.1500 .10680 6708 11800 iiJGOS 9750

1000 30O-- Patria latu. papierosów — —
500 200’— Pezet, 1. 11, HI em. . . . sono 65oo 6706 70OO 4660 470 0
350 Pocisk Zakf amanic . . 7200 7200 <650! 7009 6000 ń3on
500 10(h— po.ski G lo b ................... 1200 —
500 łO.)*— Polska nafta . . . . . 9000 870 : *500 8000 ttw. # tso 820® 5009 5800
5;>o 225* — Polskie To*. Beftłsay* 9900 9,-00 75 0 7-5-1
140 70-- Polskie Tow. hanoL . . 3000 3200 2) 0 28 >0

1000 260-- b o ls o t ........................... -- 57.0 630.)
10000 15u0"- Potęga S. A. huty ieL '. — --

140 m - Tow. Rakszawa . . . -- <<5000 65500 62000
ŻIO 24- - Zagłady e.ekir. Siersza . 8506 8750 9ocd 025) 95cc 6 J0O 63u0 6500 6750
140 GaL Zakł. górn. Siersza. — —
7t K) MO — Tenege............................ — —
500 im - lVawel ............................ —
140 4 2 - iow. Zieleniewski . . 70000 72000 75000 70030 76005 Urn 55000 72806
140 28-- Żegluga Polska . . . .  

P p p io ry  p a ń stw
1000 — 4oJa Państw. Pot. Pren.. 

(mi jonoą ka)
1700 1700

D ew iz y  
i  w a lu ty

15 stycznia j 13 stycznia 15 siycznia 13 stycznia
W a l u t y D e ł i i y

płacą żądają płacą żądają pla, ą żądają plącą żądają

1 fum sterł. lu300fr - 106000 - 198000-'- 104000"— 104000-— 107000 — 1035(K)‘— 105500—
1 fr. franc. 1500.- 1550- 14.50-— 1500 — 1560*— l6)0' — 1 475 — 1525—
1 fr. szwajc. 4025"— 4125 — 40' K;. - 41(10"— 4100-- 4350— 4000 - 4200—
1 kor. C-.es. 6ió — 6ó0" 590' —• 630'- 625"- 665 — 595 6351—
I kor. węg. 7-30 7-8'i 7 3o 7-80 7-50 8" — 750 8 OJ.
1 kor. austr. 0 30 0 32 028 OS i 0 32— 0-3, - 0-3OVa C-32G
1 mk. niem. 2 — 3-20 2-_ ’ 50 2-00 -̂20 2— 2 20
1 dynar ióOr— 19" — 1Ó0- 190-- , 170 — 2HF- 170— 21(r-
1 dolararne. 22000'— 23' 100 - 20800- — 2180u —1 KOOOłr- 23000— 21000'— 22W0--
1 lira. 1050"— 1100-— OSCF-t- ooo- 1080 — 1150— 1000-— 4100- —
1 lei 1<)0- 1 JO-— 1ÓO-— * 10"— 110 — 1I2-- 1.15— 115 -
1 fr. belg. 1I23-— 1475 — 13.J0- 1350" 1450— 1500-— 1 .50— 1400—
1 r.or. duń. —•— —■— 4*50 - 450-)"- 4̂.50 - 4550—
1 mk. fińs.a — ’-- _.— —•— --.--- —•— --*-- —•—
1 dd holen. 8250' — 9250-— 78.-0- 8200-- 8500*- 9500— 8000'— 8500" -
1 kor.stwt-c. — — — —•— — —
1 kor. norw.

Ltsty zastawne i obligi bez zndany.

Jeszcze o pobycie Crac»vB w P rr ' m 
Fachowe sprawozJ. uia francuskie ;T o  
główną przyczynę klęski Cracovii, podają 
zw- c.,ai osuetr,, atakowania bramkarza1 
poiskiego, Fop>.e!a. nawrt leżącego na 
ziem , przez ątąk francuski. U drużyn 6an - 
cusk.-h jest io właśnie zaleta, lak rą’jo- 
Łtrzejsze szarżowanie bramkarza, podczas, 
gdy u nas podobna sra  wywołuje zawsze 
oburzenie publiczr.-.ś.i. ostre wystąpi n e 
przeciw t.mu sposobowi ery sędziego, 
wreszcie krytykę prasy. O grze napatiu 
C iacjw ii piszą irancuscy fachowcy, iż 
była wprost zanadto piękną, „naukową4’ i 
właśne przez to uległa temperamentowi 
napadu Red Siaru. sędziował p. Yallat, 
który powin en był bardziej energiczne 
lirerw aiiow . ć w obronie iiramkarza pol- 
skeg o j Grę Hugues!a. środka pomocy Red 
blaru, wyżej stiW iają od gry naszego Gi- 
kowsh iego, choć te‘.>o ostatniego osądza.?, 
jak" rajlepszeyo z po-ród polskich graczy. 
Łacanijygtn "tuku polskiego (Chruścr.ski i 
Reymaim hi.) zarzuca a, ż na Piłkę eze- 
kali ramia?' pc nią pofatygować sie do 
poąiocy. Kałuży zarzuca,,* brak siły fi 
zyoanej, siły przebojowej. Jedna>c stawiaj? 
gp najwyżej pod względem techniki i o- 
rlenfacji podbramkowej.

Rzekome tourne i NGmców-p lkarzy po 
Polsrt. Wiedeński , SportUueUa f ' po- 
wMe, iz .Be-liiief S- C.“ zagoić; yy locie 
•19ł3 r. oo V arsza^y. rodzi Krakowa i Id

He .a in  wLadontc. żaden z polskich klu­
bów me pertraktował 1 Berlin m o przy­
jazd drużyny nienn ckiej rio F Yski.

Zakończenie kursu 'ekkuatictycznego 
w Warszawie Dzies ędodmowy kurs lek- 
hot 'efycrny. pozostający poa wytrawrem 
kierównictwen Finl.indczyka. d. HanL\» „r 
gha, aakończyi się w h egia medz lę iro . 
czystością rozdania dyplotnou instru tor- 

-,sę.d l̂ow,!klch uczestnikom kursu.
I o ski Związek Leki.ciarletyczny. oreati -  
zui?c ten kurs, położy' ogromną zasługę, 
około pchnięca naszej lekkiej atletyki aa 
nowoczesne tory.

Dyplomy pstrżymafi '’anczvciele gfmna-
4 1 PP.: t-adne. Oiszewaki, Michalski, 

Franc i owskh Frank ew cz, z pt/śfód 1 
koitletyk : Świętocnowski. Żółtowski (Po­
lon?;). Piątkowski (3 i?.), Ziffer (WKS. 
Legja), ppor Baran (Pogoń— L vó vó . kpt 
wurl.tto (Cracoyia'. kpL Króhkowsk oraz 
por. Wahren (Legja).

P. Haatwa gh pa zakończeniu kursu 
wyjechał z Warszawy uo swojej ojcay- 
zny, wynosząc od nas 'aknajmilsze wspo- 
tnniei ia —spólnie przebytej pracy. Podo­
bne Polski zwąze-c lekkoatktj c„ny czynić 
bedzie starania w celu slaicgo zaan^ażso 
warda p. Hantwargha iu  trenera dla na- 
szyoii oł mpijczyków

Z narc arstwa W Zakopanem pawią o- 
bęcnie Sepp Bi!ds'CiR, mistrz Anstrji oraz 
Me r ngtr, jeden z najlepszych skoczków 
•rodkowej Ł ropy. Są oni gośćm Sekcj’ 

Narc. l o u ,  Tatr z. Poprow. zą oni kurs 
skoków dla naszych narciarzy. Proj kt! 
ten wzbudzi} żywe zai.i eresowame w  sfe 
racn narciarskich nawet pogran cznych 
-ąm narodów, gdyż np, z Wegier przyjeż­
dża 8 zawodników, ze znanym u nas ż ze- 
satei ecz.iycn mistrzos w  naicarsKich Thor 
nem Ajidarem.

Na zakończenie kursu ? N H . projektuje 
konkurs w skokach, w którym w/lfliby u- 
d- Lal wszyscy ra m o w  e Bildsteina. jąko- 
też zawodnicy węg crscy  i bielscy. W kon 
kursie tym wzięliby równ oż udział obaj 
austrjaccy narciarzy.

Dw j  tóry saneczkowe na Francówce
(ostatnia stacja tramwaju UL, na ulicy Li­
stopada) zostały na nowo otw arte; lory 
są do użytku dzięki zie.wamu wodą.

„S ”Hn F4. Hustrcynni tjednik zaczął w y­
chodzić w  Zagr/ebm pod redakcją znanego 
spnrtsmena jugostow iańskiego. A. Schnel- 
le a. Jest to pitrws/y Instrowany tygi'- 
dnik sportowy jugosiowl tński. odznacza­
jący s f  dobo.rm t eśoi i bardzo pięknymi 
zdjęciom. Ostatni 11 imer z II .  styc ma 
podaje fechowy arBkuł z historii łyżw iar­
stwa, recenzje z zawodów w pitce nożnej, 
z- lekkiej atletyki z hmniki i bogaty dział 
n znn  tośct. ^dres „Sportu44: A. Snel er. 
Zagr2i l  Boskt»vieeva 46(111. 17. Ad-es 

Sportu44 zagrzebskiego pod tjemy nietyl- 
ko do wiadomości naszych sportowców1, 
lecz n!a 'ugoslowiańsk ch studentów kt*. 
iych Polska bardzo wielu gości.

Z prasy sportowęi. ..Sport'. dwutygo­
dnik lustro*anv, nr. 40 (rok II.) wyszedł 
z druku i zawiera bardyo aktualny arty­
kuł Dr. M. Oiłowccza ..Tegoroczny sezon 
snorfów zimowych w  Europie44. Kpt. J. 
Baran zdaje nam doskonały przegląd mię­
dzynarodowych s ł  lekkoatletycznych po 
0'inipjadzle 1920 r. Stronę pierwszą zdo­
bią dwu lktunlne zdjęcia z pntwtu Cra- 
covn w  Paryżu z opisem zawodów we­
wnątrz numeru. Kron ka narciarską, my­
śliwska sport zagraniczny, pika nożn; i 
rozmaitości sportowe dopełniają całości 
numeru Prenumerata KW'a talna ..Sportu" 
wynosi 2500 mk., (lw ów 1. Ztmorowicza Sr- 
Pierwszy rocznik .Sportu, zawierający 626 
stron druku. 440 iiustra"ii i 32 „arvkatur, 
Jest do nabvc a w  Adm instiacji Sportu w 
eeire 10.000 mk. (onrawny 13000 mk.) a 
stanowi ozdooę każdej b bjoteki i winien 
s ę zmieść w  ręku każdego prawdziwego 
spoi towca.
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Êr«łf« iP tii  1 W B
* ®^®BE5SffiEiaBS^BESSSSia3»3 ttm m gaĘBSE* ayww»

l e c z y  n a j­

p e w n ie j  | |
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— KUPNO I SPRZEDAŻ. —

U 1 iijH ’ .w{nf handlów " i bankowe, 
J lii źuenałe om erykań£kia, k*i-

tanusze bluczki kasowe i ma jeżynowe po­
leca „Sarn ięc ia1 Lwów, Akademicka 8 

' ____________________ rT50

duży dwór z tsztówką do 100 
Sfly ni irgów poszukiwany celem utwo- 

’ r eui sz o ly nowego typu la ws’ dla 
młodzieży polskiei — kupno lub wielole­
tnia zierżawa. Dokładn- o nisy obj Ktu 
nadsyłać do Administracji pod Krzyż har­
cerski Xlv,/120“. 117

L p fa n io y  krzyżowy doskonały zaraz do 
UŁl&M m ii Jprze aria Listopada 34 par- 

tei na ir .w o  od 2—0, 230

krótkie pierwszorzędnych 
ł  ku IC JCSilj) fiim najnowszej l:o> strur.cji 

[surz i.am, przvimuje stare za dopłatn. Za­
miana Hanak Pańska 21. 223

(yir;(.fjttHP pierścieniową i czółenkową 
n^iiiiU liW  aprzeaam, Marjackt 5-111.

234

O ł
s

iun mierz isstą i siano w ilość ach 
“ 'ijj o l 500 c rm. wzwyż tylko wprost

n prod ce tów. Łaskaw e oferty oo a m. 
IŚłowa lo b  i ego pod: Sioma mierzw iasta.__________  1 -7

PwfMW Pjgg W $$g»p6‘ 
Torebki brokatowej

aks m ;ne, jedwabne, lakierkowe (autola.k) 
ii-l. własnego wyrobu na zamówienie i go- 
t: . e _  Aa lecą na karnaw ał Pr?iu*vn!a 
w rtijidw  galsMłtsryjnO' skórzanych Lwów, 

j;i3 Bernardyński I 2 a. tOO 
Tamże uskutecznia s.ę wszeb ie naprawy.

bal-> we, srebrne, złote, ka.-elusze 
w  i e t y  wieczór- ws poieca Top-2 'nicka

Ko 'e' 'ii-a I. 126

najlepszy fabrykat
^6 czeski tTrapp-Kam em e

P i l z n o )  poTca ftoiindust j< S. A. Lwów, 
Fr.dry 9. Dostawa ze Składów we Lwo­
wie 244

© « « «7orlatM większą ilość siana słodkiego 
?!l!i i-iŁ-iialll p i na. P< średn ctwo wykbj- 
czo e Di Por c i Bukaczowce.

1 -szuj

245

At^r, szafir, trymutka, lustro, wieszadło 
ciłiU Friedrichów 8, U piętro, od II do

z48

Oę. Cm sta'sza, zdrowa , oszukuje miej ca 
• j-u y  bony, p ebgnizrt.i, zarządu jemu, 

kuc mi pobc j Łnbkowską Obozowa o, ou 
1 -1. 250

wu0wa poszukuje posady 
l i i i  irbCjwdriGU wycnowa ■ czvni dzieci lub 
z.arzą - a>acej d raem. Zgłoszenia, do Re- 
Kiamv Polskiej'1 Romanowicza 10 pod „597“

259

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E . —

młody, energiczny, zdolny organi­
zator ? pr kiyl » w rozmaityc ga­

łęziach h< njlu i prze-tiyshj, w ł ■ dający k il­
ko,1 a językami, re :e rv.owy oficer gos po- 
charczy, własci iel kibu realności i prz.d- 
sięh o.-?twa przeMysłowego Będącego na 
a .ie w zawząciżie ańsiwowym, obejmie 

po adę l ierounika lub sekreta za w wię­
ksi, m przedóe.biorstnie handlowem lub 
przemysłów-, m Zglo żerna pod „Energji" 
do ijrnera.nej Eksnedycji Ogłoszeń, Krcy- 
szuifowi- za jOeOra 4. 239

$  Pfti fP & itt l i^z ' ki- m biegle rładam, 
l i  b ili f w n lill p Zyj nę tf jmaczenia i za-
Ja w,a koresD.-ndcnc e i racnunKi w do nu.
Ochronek 4 A, urzwi ó. 43

lePaZa szuka nb(i-/eiązku do szy- 
wowuu Cja białego — i w domu coś po­
rno ie - auf-na 2.______________________242

R n m ip n i"p  komfortowa na Zybl kicwicza 
chrześcijaninowi dp śn iad a ­

nia. V ’iadomości tylko 3 dni Hotel Zor^a
54 od 4—5 pop 254

£Zyndp « w starszym wieku, żonaty, j-.,- 
■11*4“  ' brz; p-decony, poszu!:uie o^any 
za-az lub oc i  kwietnia 1923, O ferty . im -  
pidłowśki, Dziekanowice, pow. Gnie z o, 
Wielkopolską. ______________________ 2

Afoniwaif
stracj. pod „Inżynierja“ . 217

i maszynista z zagraniczną pra 
ktyką ze swoimi przyrządami ko­

walskimi poszukuje posady od 1 marca. 
Wiadomość Jan Ifannsz, i-hodmierz. 1„8

M IE S Z K A N IA .

— RÓŻNE DONIESIENIA. —
ina listy w Reklamie 
Chorążc/yzna 7. 241

ru§ hafty, wyprawy ślubne, 
 ̂ nioiySny „■filet" wykom.je

C i nieiuwska Chorążczyzna 24. 2!o
RsamtE»«aaaw3BHBSBBE*aaESJia sbtj .aket

1 ftatsam belgijski S r  I
K usuwa Kóis artretyczne i reumatyczne 
g Sprzedają apteki i draittierje. 111 |
es

Porcja przy rodzin e poszukuję, Au iy a 
Słowo Polskie. 235

WOLNE POSADY.

Pnsrsstyntt instytucja bankowa 
l U W uullil dv/ó i  urzędmkńw z 
ban ową Jo buchalterii. Curricu.^ 
i odpis" świadectw uó Administracji p id 
„kredyt” 258

erzyj itie
  .. praktyka
Curriculum v a

najnowszych syste­
mów, części skła-

  .... .3i^ do r  tycbże, p-rzy-
bory do krawieczy- 
zny i dc* robót rę- 

czttych. pobca

a ł  Aleksander
MALIMON

I
P i,VV

i ? 3* i
i

V
Ska iiandl. przem. z o"r. o -.
Lwów, Akademicka 15.

Telefon 4 j9. 0 5
Gumy samochodov/e „Vrede- 
s:einu, Olej motorowy „Gar- 

go>ie“ (w bankach).

Skłać maszyn do szycia 

Ł w 4  w ,  W f i t ł o w a  1 1  a .  
P r s y jn iu jo  ró w n ież  sa a sa y n y  do 

i? p r a w y .  5970

m m  ROLNICZY S| fl. "
we Lwowie, Kopernika 20.

Poszukuje do natychmiastowego wstąpienia:

1 )  s a m o d z ie ln e g o  K o r e s p o n d e n ta  U ~snK ow ego z  iy -

k t@ d n ą  z n a jo m o ś c ią  ję z y k a  n ie m  e c k ie g o .

2 )  s a m o d z ie ln e  g o  h u c h d f te r a - b i ia n s is f y .

Zg łoszen ia  os-SO isfe  w  Dyrekcji Banku miedzy
gOdZ. 10— 11. 258

K o n s ty tu u ją c e

Walne Zgromadzenie
Hurtowni Koloni «ne;

Sp. 7i.kc. (dotychczas bp z o. o.)
odbędzie się w dniu 28 stycz­
nia 1923 r. o godz. 11 przed 
południem w dużej 3ali Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskie­
go we Lwówie ul. Kopernika 
4, z następującym porządkiem 

obrad:
1. Zagajenie,
2. Wybór przewodniczącego 

Konstytuującego Zgroma­
dzenia.

3. Powzięcie uchwały co do 
za łożenia Spdfki Akcyjnej.

4. Powzięcie uchwały co do 
ustaler.ia statutu.

5- Powzięcie uchwały co do 
nabycia majątku Hurtowni 
Kolonialnej Sp. z o. o. we 
we Lwowię * zamian za akcje.

6. Ustalenie ilości członków 
Rady Nadzorczej.

7. Wybór członków Rady Nad­
zorczej pochodzących z wy­
boru

8. Wybór 3 członków Komisji 
Rewizyjnej i 2 zastępców.

9. Wnioski i inter elac e.
257 Z a ł o ż y c i e l e .

A K C YJN Y BA N K  H IPO TECZN Y
Z&.FHCS E E DO SUBSEBY CJI

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonariuszy Ak^jnego Bank”  H jpoiecwego uchv’a iło  dnia 16. listopada 1922 podw ylszsn te ka-
tiEłału akcyjnngr- z Md . 219,800 ' .0 na IWp 42l,uJ .7,;0 91

kada naezorcza na podstawie zezwule-ua Ministerstwa Skarbu Nr 3846 III DK udzielonego w porozumieniu z A'ini- 
stretr. p zemysłu i handlu’ e-vystepuie .10 poowyżsrcrtEa kapKałir akry j'tego  o p4?. 210,000.03% p zez wydanie 750.00*J rziuk 
nowych akcji po 280 ‘4p. imiennej wartości w dr d ,e uoS-cziych zapisów, nh warjiika.h n istępu ą y c i..

1) Akcjonarjusze dawni r.iają prawo pierwszeństwa w nanycm nowych a.,cji w stosunku jed ,t-j akcji nowej na jedną 
dawną i keję.

2) AkcjORazjnsze, chcący wykonać prawo poboru, mają w poniź-j oznaczonym terminie- p-^edłozyć swtje dawne a rj. 
wraz z ko .sygn^cją, b z arkuszj kupe.i .Wych, które będą im natychmiast zw óeone, no uwi łocznieni i wyk tnania nrawa p boiU

3' K rs emisyjny nowych Lk ji wynosi dla uotychcza.-owych att-ji-n rjuszy, na [Odstawie prawa ponoru Mp. 1000, zas 
dla nowych subskrybentów po Mp 14-v za sztukę.

4) Cena kup a złoz >r. ■ ma hyć w całości przy z jłcszenir w go ó\yc-, wraz z 5 prc. odsetkami od tej ce"y kupna za 
czas od 1 stycznia 19.3 do nia zapłaty, a nadto po Mp. 100 od akc.i na kusz..a konfekcji tudzież podatek giełd >\ty w myśl 
ustaWj z 7 hpca 1921 poz. 536.

5) Nowe akcj uc/.e>..niczą w zvskach banku od unia 1 srycz-ia 1923 na równi ze staremi akcjami
6) Termin w konania p >b iru u jływa z dniem 31. st-cznia l)d3.

Nowe akcje wyd ne oędą p> sporząd/eu u sztuk, z ,  zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.
' X  g- 1 o  si Si e  n i a  p a  k ,1 j  a i  u j  ą :

Akcyjny S ,ok  Łtpoi -ormy vre Lwowie i i«ęo o^dzioły.
Pa,nł Dyskontowy Wara-iaws d i jego od z ^ ly  Lwów fe i Drohobycza.
Aastrja-ski Za łatli łtreayiowy dla handlu i p r z e m y w  W^ da a,
Union B^ak w Wiertnia.
Behntlscho Eacompte Bank und Credit Aosialt w jFiadse.

Lwów, dnia gn u  .ia 1922. E  ID A  ćPADSOFCZż*

Odsprzedaw cDm  
25 prc. rabatu.

Sa  Odsprzedaw com

3 ^ . © .  x o j s :  1 © 2 3
W y s z e d ł  I  z a w i e r a  o f r f it y  d z i a ł  i n r o r m a c j j n y  i  e - g l o s z e a i o w y ,  © r a z  c z ę l ć  l i t e r a c k ą  i  ł m m o r y s . f T c z o ą .

C e n a  z a  1 e g z .  M k p ,

D o  nabycia w  kantorze SlBWS Żądać  we wszystkich księgarniach i kioskach. ?ra slm ? 0 rynftfe liadSTtaillB Z 3 m tiw M  S praw ?S6|l

Redaktor od p ow ed z ia m y : la ó e u s z  FabiatiakL Z  drukarni „S ło w a  PoL>kitgo“  pod zarządem  W . A . S k rzy  czy  askieso.


